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Matuszka wysadził w powietrze 3 pociągi 
Katastrofy te pociągnęły za sobą 

śmierć 62 podróżnych. 
Wiedeń, 8.10. (Od wł. k.) — 
Dręcząca zagadka zamachów na pocią

gi pośpieszne w Europie znalazła wreszcie 
rozwiązanie. Aresztowany przez władze 
austrjackie obywatel węgierski, Sylwester 
Matuszka, złożył w dniu wczorajszym nie
zwykle sensacyjne zeznania, tym razem, 
jak się okazuje, 

najzupełniej szczere. 
Przesłuchiwanie przestępcy odbyło się 

pod kierownictwem radcy policyjnego dr. 
Btthma. Matuszka zeznał, iż jest jedynym 
sprawcą dotychczasowych zamachów na 
pociągi pod Anspach, pod Juteborgiem i 
pod Bia Torbagy. Jak wiadomo, katastrofy 
te pociągnęły za sobą śmierć 

62 podróżnych. 
Wysadzenie w powietrze pociągu pod 

Bia Torbagy spowodowało największą 
ilość ofiar. 

Matuszka pozatem opisał szczegółowo 
przygotowania do nowych zamachów, 
które planował na najbliższe miesiące. Za
mierzał mianowicie wysadzić w powietrze 
p o c i ą g i pod Amsterdamem, Paryżem, Mar-1 
sylla i Ventimiglia, na granicy francusko 
włoskiej. 

Odjazd nuncjusza 
z H i s z p a n J I . 

Radca Bóhm, po otrzymaniu tych ze
znań, połączył się natychmiast tektonicz
nie z policją paryską, która potwierdziła 
wszystkie szczegóły topograficzne podane 
przez Mauszkę. Jak się okazują, zbrodniarz 
zamierzał działać w okolicy Saint Denis 
pod Paryżem. 

Władze austrjackie n i2 maj \ żadnych 
wątpliwości co do ostatnich zeznań Ala-
tuszki. Dziś wyjeżdża do Paryża nadko 
misarz policji wiedeńskiej Grohman. Inni 

funkcjonarjusze władz bezpieczeństwa bę
dą wydelegowani do Amsterdamu, Mar-
sylji i Ventimiglia, by na miejscu zbadać 
szczegóły topograficzne, podane przez Ma 
tuszkę. 

Według najnowszych zeznań świad
ków, Matuszka w chwilę po katastrofie 
siadł na kamieniu obok pogruchotanych 
wagonów i, paląc papierosa, najspokoj
niej przyglądał się rozdzierającym sce
nom. 

Podoficer żandarmerii 
odebrał sobie życie. 

Warszawa, 18.10. — Nocy ubiegłej 
w hotelu „Słowiańskim'' przy ulicy Pod. 
wale 17, wystrzałem rewolwerowym 
w usta, 

pozbawił się życia 
25-letni Władysław Dawid, kapral szwa
dronu ochronnego 1-go dywizjonu źandar 
merji. ! 

Wezwany lekarz stwierdził śmierć de 

sperata; zwłoki zabezpieczono na miejscu. 
Wszczęte dochodzenie przez 2-gi plu

ton żandarmerji ustaliło, iż kapral Dawid 
od szeregu dni zdradzał 

silne zdenerwowanie. 
Powodem tego stanu, była nieuleczalna 

choroba, na którą zmarły uskarżał się czę
sto przed swymi kolegami. 

Uczniowskie manewry. 

1 f 

li i . 
Madrycki nuncjusz Tedeschini został od
wołany z powodu uchwał antykościelnych 

Kortezów. 

Trzy osoby pod rozbitą taksówką. 
Niefortunna przejażdżka. 

Warszawa, 18-10. — Tragiczny wy 
padek samochodowy zdarzył się około go 
dżiny 5-ej po południu na szosie otwoc 
kiej w odległości 1 kilometra od wsi Wól 
ka Mięcka, w gminie Wiązowna. 

Szosą tą •'• 
r nadmierna szybkością 

pędził samochód - taksówka nr. 25323 
własność Zdzisława Dolińskiego (Nowy 
świat 42), a kierowany przez brata wła
ściciela, Tadeusza Dolińskiego. 

Oprócz wymienionych jechały również 
żona p. Zdzisława - Anna i matka jej 64 
letnia Anna Zajkowska. 

Towarzystwo wybrało się na przejażdż 
kę za miasto. 

Katastrofa nastąpiła w momencie wy 
mijania furmanki wiejskiej. 

Kierowca źle odmierzył wolną prze 
strzeń na szosie pomiędzy furmanką i 
stertą kamieni. 

Taksówka całym pędem wpadła na 
kamienie, zarzuciła i koziołkując, 

wpadła do rowu. 

Protest katolickich posłów 
w Hiszpanii. 

Madryt, 18.10. — Katoliccy członkowie 
Kortezów wydali odezwę do narodu, w któ 
rej oświadczają, iż nie będą uczestniczyb 
w obradach parlamentu nad konstytucją. 

Nieugięte stanowisko, 
jakie wykazały Kortezy przy ostatnich ob
radach nad prywatną własnością, rodzin

ną, nad podstawami porządku społeczne
go narodów cywilizowanych, szczególnie 
jaskrawo wystąpiło, gdy na stole obrad zna 
lazły się sprawy religijne. 

Konstytucja, jaka w ten sposób zosta
nie przez Kortezy opracowana, jest dla 
deputowanych katolickich nie do przyjęcia 

Solidarność górników. 

Kopalnia Wacława na Slasku niemieckim, którą zamknięto z powodu deficy
tu, została uruchomiona przez 31)00 gór i ; i kó w na własne ryzyko, byle tylko ni» 

stać sie bezrobotnymi 

Z pod rozbitego samochodu rozległy 
się jęki — na pomoc rzucili się jadący 
wozem wieśniacy. 

Szereg ogólnych ciężkich obrażeń od
niosła w wypadku p. Anna Zajkowska, 
kierowca — Tadeusz Doliński i żona wła
ściciela taksówki, który uległ tylko lek
kim stosunkowo ł powierzchownym oka
leczeniom. 

Ofiary niefortunnej przejażdżki prze
wieziono do szpitala w Warszawie-

Rozbity samochód zabezpieczono na 
miejscu. 

Nawet w pacyfistycznie nastrojonej An glji nie bardzo dowierzają wzniosłym ty 
radom Ligi Narodów o pokoju, wprowadzili bow'em wyszkolenie wojskowe w 
szkołach Na Ilustracji widzimy moment z manewrów hufców szkolnych znane] 

szkoły w Eton. 

Ameryka traci codziennie 
50 miljonów dolarów w 

Berlin, 18.10. Z Paryża donosi prasa 
berlińska: Od szeregu tygodni na tutej
szym rynku dewizowym wykazuje dolar 
wybitne osłabienie. Wprawdzie oficjalnie 
notowany jest on bez zmiany 25,39 fran
ka, lecz wiadomo, że kurs ten podtrzymy 
wany jest trwałemi interwencjami Trustu 
Gwarancyjnego i Banku Francji, który 
działa z ramienia Federal Reserve Board. 

Bank Francji zainteresowany jest nad
to w podtrzymaniu kursu dolara z uwagi 
na swoje własne jeszcze 

wielkie zapasy dolarów. 
PrzyTSyna osłabienia dolara leży prze-

dewszystkiem w tem, że europejskie banki 
emisyjne w coraz większych rozmiarach 
wyzbywają się swoich zapasów dolaro-

Rewizor zmiażdżony drzwiami wagonu. 
S t r a s z n y w y p a d e k w S k a r ż y s k u . 

Radom, 18. 10 (Tel. wl.) Na stacji 
kolejowej w Skarżysku w dniu wczo. 
rajszym zebrana licznie publiczność była 
mimowolnym świadkiem 

wstrząsającego wypadku. 
Z pociągu osobowego nr- 612, wjeż

dżającego całą siłą pary na peron, wychy
lił się z otwartych drzwi wagonw 

rewizor pociągów raJonudcj 
dyrekcji kolejowe.. 1 eliks Przyciodziński. 
Drzwi wagonu, uderzywszy o stojący na 
stacji wózek, zatrzasnęły się gwałtownie, 
masakrując głowę nieszczęśliwej ofiary o-

bowiązku. Zmarły osierocił żonę i dziec
ko. Wypadek odbił się Sit<utnem echem w 
Radomiu, gdzie zmarły miał wielu przy
jaciół. 

wych, względnie wymieniają je w Ame
ryce na złoto, które ekspedjują do Euro-
py-

W wyniku tego traci Ameryka codzien
nie przeciętnie po 50 miljonów dolarów 
w złocie. 

Bardziej interesującem jest jednak, że 
za złote monety dolarowe płaci się 27,30 
fr., a więc o 10 proc. więcej, niż 

za dolary papierowe. 
To samo zjawisko obserwuje się już 

w samej Ameryce, gdzie rozpoczęła się 
wymiana banknotów na momenty złote. 

W obliczu tego stanu rzeczy mówi się 
w miarodajnych paryskich kołach banko
wych już całkiem otwarcie o możliwośri 
przejściowego zawieszenia nieograniczonej 
wymiany banknotów na kruszec przez 
amerykańskie banki emisyjne w obronie 
swoich zapasów złota. 

Że zerwanie z parytetem złota po
ciągnie za sobą 

szybki spadek dolara 
i niedające się przewidzieć straty na całym 
świecie, przyznaje się powszechnie 
*ygnacją. Ł re -

Bandyci zamordowali listonosza. 
N a p a d w p o b l i ż u s t a c j i k o l e j o w e j . 

Częstochowa, 18. 10. (Od wł. kor.) — 
W odległości 70 metrów od stacji kolejo
wej w Złotym Potoku służba kolejowa 

Niepewna marka. 
B i l a n s B a n k u R z e s z y . 

Berlin 18. 10. (Od wl. kor.) Bank 
Rzeszy opublikował bilans za ubiegły ty-

W t o r k o w e p o s i e d z e n i e s e j m u 
i k o m i s y j . 

Warszawa 18. 10. We wtorek w godzi
nach rannych odbędą się posiedzenia 20 
różnych komisyj, po południu zaś plenum 
Sejmu. Największe zaciekawienie budzi 
sprawa 

nowego regulaminu obrad. 

„Graff Zeppelin" 
w y r u s z y ł w t r z e c i ą p o d r ó ż 

p r z e z A t l a n t y k , 
Berlin, 18.10. (tel. wl.) — O godzinie 

1-ej w nocy wystartował do lotu ponad 
Atlantykiem serowiec „Graf Zeppelin", 
wioząc 17 pasażerów i 180 kg. poczty. 

O godzinie 5-ej rano sterowiec znajdo 
wał się nad doliną Rodanu. 

Kierownictwo objął kpt. Lehman. Jest 
to już trzecia podróż tego sterowca za 
ocean. 

dzień. Jak wynika z komunika- pokry
cie marki niemieckiej spadło z 30,1 na 
28,6%. Wadnr.ość ta wywołała na gieł
dzie 

wrażenie oszałamiające. 
Ogółem w obiegu znajduje się 4 miljard) 
940 miljonów marek niemieckich. 

znalazła zamordowanego kulami 
werowemi rewol-

woźnego urzędu pocztowego 
w Juljance, Józefa Ziemnickiego. Obok 
zwłok znaleziono rozprute worki pocz
towe oraz porozrywane listy. Dochodze
nie ustaliło, iż Ziemnicki został wysła
ny z Juljanki na stację w Złotym Potoku 
z workiem pocztowym. Gdy przecho
dził przez las został napadnięty 

przez dwóch bandytów, 
którzy mu zrabowali 2,000 złotych. Da. 
lej ustalono iż napadu dokonali brata
nek Ziemnickiego 28 letni Szczepan Ziem 
nicki oraz 20-letni Mieczysław Włosik 
Bandyci po dokonaniu napadu zbiegli. 

Różdżka wykrywa ukryte skarby. 

Dr. J. NADEŁ 
A k u a z e r j a c h o r o b y k o b i e c e 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. W Belgijskiej wiosce Hertain na pograniczu francuskiem wykryto na polu wój

ta zapomoca różdżki zakopany skarb wartości 32 miljonów złotych. Na Ilu
stracji: Złotodaine cole. obok szczęśjiwy. jggo_ właśvic>e, 
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Masówka komunistyczna 
r t o w y m „ W i c h e r " . 

Warszawa, 18. 10. Policja warszaw 
aka przeprowadziła rewizję w lokalu ży
dowskiego związku pracowników p;e 
karskich, aresztując 21 osób. Przy arcs/.-
townnych znaleziono 

kompromitujący materiał. 

Tegoż dnia policja wkroczyła do lokalu 
klubu sportowego Wiclier, przy ulicy No. 
wolipki 25, gdzie odbywała się rmujwka 
komunistyczna. Aresztowano ia.n 79 
osób, w tein kilku oddawna poszukiwa
nych przez policję i sądy komunistów. 

S t r a p i ; p i e k a r a y w a o d d 
Wewra) ro pśtwMu na posiedzeniu 'cłej nocy obstawiła wszystkie piekar-

Zarzadu Zwiizka Pracowników Piekar- ;kie zakłady colem niedopuszczenia DO 
skłch capttdta decvzki 9rtv*taifoiAa dc {pracy pracowników zyt.owskicli, dzis 
straiku na skutek wypowiedzenia pr7ez j zostaną również nie luniiszczeni nraco-
Cecli Mistrzów Piekarskich UTŁU)WV zblo wnicy katolicy. Jutro NALEŻY spodzte-
rowc). wać sie braku chleba we wszj,s*kich ple 

Wyłnr^np KNR«T̂ ?a STRAŁKR-wa uhle-1 , 

Czy choroby płucne sci ulecz îiiie • 
P r z v a s t r a i e , k a t a r z e s z c z y t ó w p ł u c , c h r o n i c z n y m k a s z l u , f l e g r m e , d ł u g o t r w a ł y m z a c h r y p n i ę c i u , winian czytać 
każdy broszurkę pod powyr-rym ty l . łem. Autor DR GUTTMANN, b. naczelny lekarz Fin.enowssiego zakładu knracymelo, w,Ua-
zuie w sposóbi h m G i i dostępny drogi aatkr i ln t do usunięcia tych clętkich cierpień. h.azdy ci .rp.ący olrzymui* takową aa 
ł ą d a n i . za darmo I bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowauą 35 gr.) a polaniem dokładnej; > adresu do.. 

P U K L M A N N & Co, BERLIN 870, M i i j g e i s t r a s s e 25-25a. 

Obłąkana zdemolowała urządzenie ce.L 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

X a - i o r L o t e r i P a ń s t w o w e ! 

F. B ^ A J T S Z T A J N , Ł O J Ż . 
14 P i o t r o w a ' < a 1 4 , t e l . 1 4 2 - 4 7 . 

p O t * a i « w j k a z W y p r r n y c h , k t ó r a p a d ł y 
w ca f r . t n . c l ę r n w m o i m k n i i t o m t i 

na Nr Nr. 76,2. '8~25, "00, 2^ 911—'0.000, 17 805— 
20.000. 40.5',3—15.000. 35 3 ' I—15,»00, 4.412— 
15,ri00. 43.375—10.'0r'. < .7.18—10 (M) 61.050— 
10.000, 166 611 —10.000. 204.112—10,1'j! 1.10.171— 

10.0 0 ..raz wiele po 5 , 0 0 zf. 
wobłe M W F T M S G O polecamy szczęśliwe losy 

do 1 kla«y. '.'yp!fi::ar»y ws nl'T « wygrant. I _ 

'NTELÎ ENTRTYCH, WYMOWNYCH do ŁATWA) 
PRACY ZEWNĘTRZNEJ W ZIWODZLE HUPIE-
CKIM PCSZUL<UJ»my Warunek, WIEK 24 
ULA, "I .T. IU I II-. .,'.1 PIERITENSIWO ZGŁO
SZENI* pnyirou o DR. KNIPIT, CIŁV TY
DZIEŃ f, 10-12 i 3-5. ZACHID.I » 72 I P. 
FRONT 

D Ź W I Ę K c >• pj 
K i n o T * - I . 

D Z I I ^ dni następnych. NAFWCŁSZA REWELACJA filmowa świata, 

«1. Zgierska 2 \ 

U t Z „ S ' t Ą D NIEMA P0.ff?-3TU 
W ROLI GŁÓW.I CZARNLR.es, F|| I IIII w AA:więksrsym SUKCESIE f i lmowym 
UROCZA, KASZTEN - PONFTIIA l i n llillll ostatnich CZASÓW, 
i RA •« 1 A HO: . ty SHAFTBLONEL. — WSRUSZAJĄCZ • I .I NA sam SKAZAŃCA 
z „POCIESZYCIELKĄ". — Oslatna godzina skazanci I ko'V; ety. — Kto ilę Kinr 
zobaczy w pr.ięł. DRAM Ską.l Niema Powrotu it.\ jut ni tdf jej n i . zapomni. 
Maitc;.NY W) M I.I " . . , ( „ u " , » Poezątek w clei nov«Z. o 4 w soboty, 
PR,).'ra-.. „Ul !Jul V7 f t l S l j J 1 * niedziele i LWIĘTA o 12 w pot. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó I L K 4 S - P I O T R K A W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie) od 7-ej rano do 21 w wiecz- z a l . Wó.cz&uzk ie j i 32 , przy 

Dv\orcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

oryginalny, niepo dro
biony, według rysunku, 
cal. 6 mm. rtrzelaący 
z nabojów, matalowych 
bez zezwól, policyin. 
wv!conaav eleg. n ik l . 
rącaka poliryta masą 
ebonit jwą. a przytem 
trwały. K o w y . u a bron zwiększa bezp cereristwo 
osobiste, w domu i w podroży, Cena i ł 10 gr 95, 
• wl« sztuki i i . 20. Uielostr^alowy z). 16 gr. 95. 
dwie sztuki zł 3 5.) sztuk naboi alarm, INO-
• iętnych l\ 2. Za koszta przesyłki nlacl kupu
jący. W rzzie niesp")ddbania sie, zwracamy pie

niądze. „ L a S n i a a e " G d a ń s k , 
P c a a t a 1'O!IUB Oddz 29. 

Dr. Med. NIEW8AZSK1 
NL. ANDRZEJA 5. Teł. 151-40. 

Choroby skórne. «uneryczne i mnc/<iplc!(i»e 
Clektroleropia. diutcriuja I lampa kwarcowa 

Przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 9 po pol 
W nie zieli: i święt.i od 9—1 przed pol. 

Dla nań odd'lelna NI)C7c!<alnla 

Dr. Med. Ł. NITECKI 
Speeialista choroh slióraycH, wenerycznych 

i mocropłciowyeh 

N A W R O T 32, ft«l. 213-18 
przylmui . od 8 — 10 rano I od 4 — 8 wleet. 

w niedziela i <wieja od 9—12 w pot. 

Dla pań oddzialna pocrekalnla. 

OJT. med. 

U- K r 3 ^ i 3 5 : i c ^ p f 
AKUSZCRJD < CHOROBY K O B I E C E 

m:eszka obecnie 
ZGIERSKA 15. Te ! . 113-47. 

Przyjmuje do 4— 7 wWcz-

Dr. HEM:E5« 
Sp.clatista choro'.-) skórnych i wenerycznych. 

UL. NAWRtlT Nr 2 Tel. 179-89. 
Prrvimn|e do 10 rano 1 4 — 8 * iccz . 

W oied/lele I I — 2 po pol Panis * — S. 

Ols nli>-/amnJnveh CPNY I PC7NIC. 

^ r . m e d . £ 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z & / c h , 

Lecsep ;e dia'ermią. Eleklroterapia. 
ul. Południowa IVr. 2S. 

< e l . 2 0 1 - 9 3 . 
Hrryim :e OII 8 - 1 1 rano i od 5 - 8 WIECZ 

• r-iudzi.ie od 9 - I p. p. 
D l a m r o ź n y c h c e n y l e c z n i c . 

}r. Med. SOMMER 
powrócił 

UL. 6. SiERP.V.A 1 . Tel. 220-26 
c h o r 

Od 9-

s h ó r r i e w e n o r y c i n e I k o b i e c e 
Lnmpa K .v.U-C!I.v.T 

12 i 5—9 Odt poczekalnia DLA PAŃ. 
W NLADZ. od 10—L, 

Dr. M- HALTKECHT 
Choroby skótne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. T o l e f o n 245 2 1 . 
Przyimu,e od 8 - 1 1 rano, 1—2 pp. i od 

godz. 6—9 wiecz. 
W niedziele ( święta od 9 — 12 w pot. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana Kr 4, ?».'" 

S p e c . a l l . i t n c h o r o > a i k ó r n y c h 
1 w e n t r y e s n y c h . 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
£ l e k t / o t c r a p j a . 

Pzyimuje od g. 8—2 przed pot. i od 5—9 wiecz. 
W niedziele i swi>;ta od godi. 9 — 1 . 

Dla t ań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
Spucialisfs cliorob TTUKNIYTZK, 0tBUfer#pcb 

) MI)c/o(iiclo w ych 
U l . C e g i e l n i a n a N r . 7 . T e l . 141 • 3 2 . 

(wedluR starei nunieiacjl: ul Cegielniana 43) 
Przyimuie od godi 8—10, 12—2 i 5—8 

w niedziel . I świnia 9 — 11 rano 
Ola nań ODDZIELNI pric7tkafnia. 

Jr . me' l . 

M. FELDMAN 
ak-JI3Ł»-r - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i a cl<2 n a 
Zawadzka 14. 

T E L E F O N 155-77. Przyjmuje od 3 do 5 po po! 

2>r. Med. 

F . B o r n s t e 
Akuszer ginekolog 

Ś r ó d m i e j s k a Nr. 29 
(dawni.J Cegielniana 4) T t l . 1 3 4 - 9 0 . 

Oodz. przyjąć 1 0 - 1 2 I 3—7 po pot. 

I O D Z . AL. KOSCUSZKI 27. tel 141-01, BIURO 
..Polruch" poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, tukule. parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 

Łódź, 18 października. W dniu wczo. 
rajszyin w godzinach popołudniowych w 
mieszkaniu rodziców przy ulicy Nowo-
Sikawslciej NR. 28 Józef Guzik manipulu
jąc rewolwerem spowodował wystrzał. Ku
la zmiażdżyła Guzikowi nos i następnie 

utkwiła W GŁOWIE. 
Zawezwany lekarz miejskiego pogoto
wia RATUNKOWEGO po udzieleniu pierwszej 
POMOCY przewiózł ofiarę wypadku w 
stanie beznadziejnym DO szpitala. 

Przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej i Ka
rola wpadł pod koła przejeżdżającej tak
sówki Józef Slipek, robotnik zamieszka
ły przy ulicy Słowackiego Nr. 12. 

Nieszczęśliwy uległ zgnieceniu klatki 
piersiowej oraz odniósł ciężkie okalecze
nia głowy. Zawezwany na miejsce wy
padku lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł Ślipka do szpitala. Stan ofiary 
wypadku jest groźny. Szofera zatrzyma-
tno do czasu przeprowadzenia dochodze
nia. 

Ogłoszenia drobne 
| NA WYPŁATĘ] Czy pomyślałeś o niespo

dziance dla matki? dla łony_ córki, siostry, na-
rzeczettej. przyjaciółki. Eleganckie płaszcze dam 
skic. wełny 1 Jedwabie, nailadnleisze wzorzy
ste, letnie, damskie materiały, biały towar, fi
ranki, pończoch, torebki I wicie Innych artyku
łów — mne niespodzianek, poleca Lenn Ku-
baszkln. KilińskieKo 44. Najtańsze ceny, najwy
godniejsze warunki. Urzędnikom i stałym kHeti 
tom bez wkładu. 

KAPNI.USZK «l.IIN-'.i.- i mrtkio w wielkim wybo-
r/e po crnucli N •» . • RH pulera firma Ferder. 
Zgierska 20, luli I NTMNII-I-ka 2 przyjmuje I 
kapciu./.I' ILI> pr/.ifnsowania. Uwai;a: Wypoł)rzam 
I-LI PAIH-kin rylindry. 

LUIZA I .LWANDOWSKA, AAM. przy ul. Pta*. 
kimaj 20, N. Chojny zntibila MI-trykp I roku 1916. 

l ' l!Zyji\li;i na mieszkani* dwurh pan/iw SIUIIKO-

WII 10. li-wa ofio. U p..Wieczorek Stanikław. 

SZAFY dfbowe nowe bardzo solidnej roboty 
spm dam. Lsslcwnicks 27, m. 4. 

1'OI' It /J.HNY rr,rlndulk krnwierki. U i . Piasi-rgnol 
Nr. 21, WnsUlewakl. 

KADJOODIIIUUNIK 3 lampowy oraz 2 lampowy, 
selektywne do sprzedania. OL Kilińskirno Hi, 
I , •/•, \.. l i , front, |n • ti-r. 

POTRZLU.M CHŁOPCY do terminu ul. Lutninicrska 
Nr. 9. 

PIECYKI do ogrzewania pokojów, biur, eklcpów, 
warsztatów i t. p. D a j l u ń s z o t u opalem lto»zt pa-
LT.nią nu 10 do 12 godz. zaledwie wynosi 14 gr. 
POLEM SL W ojtczak Chojny, Tuf/yń>kn 77. 

PIĘĆDZIES1ĘCIO procentowa zniżka za praktycz
ny kurs miesięczny na samodzielnego bmlialtcra 
z gwarancja wykluczająca absolutnie wszelkie ry
zyko. — Nauka pod kierownictwem • rzec/ozn. z 
wyżs/I NI wykształceniem I kontrol. syndyk, prze-
mysi. — Kończącym świadectwa. Informacje 
7—9 w. Piotrkowska 183. ofic. I p. 

DOM murowany jednopiętrowy sprzedam. Wiado
mość, Piękna 7, .Strzelecki. 

LEKCJE muzyki nu skrzypcach, mandolinie i gi
tarze. Oplata niska, Zielona 23 m. 18 I I I p. 

A MEBLE sypiulnia, stołowe, jesion, okomc.ja, róż I. 
iiinlioń, dab, orzech, garderoby, szafy, łóżko, kre
densy sprzedaje tunio na raty, zamienia, odświeża 
stolarnia, ulica Warszawska 16, przy Napiórkow
skiego. 

MASZYNĘ SiiiS'-ra gabinetowa tanio sprzedam. 
11-go Listopada (Konstantynowska) 3 poprzeczna 
ofirynn, I I I picleo, m. 46. 

G Ł U C H O T A uleczalna Wynalazek Eufonja za
demonstrowany specjalistom. Usuwa p i w t e -
pi fiy słuch, szum. cieknienle uszów Liczne po
dziękowania. Żądaicie bezpłatnej pouczautcej 
broszury. Adres: ..liufcnja". Uazki k. Kra jowa . 

D O B R Z E prosperujący 1 w d o b o m punkcie in-
leretl rzeźnitzo-wędliniarskL z powodu choroby 
wTaśdclela, do sprzedania, cena przystępna. 
Wiadomość w Administracji . ,Eelia'\ 

F U U S pąlas i najnowszej szydełkowej roboty, 
kurs f i le t ręcsnego zł. 10. Praca zapewniona. 
Wyuczam haftów ręcznych, maszynowych, To
ledo, aplikacje i wenecką robotę, oraz złote 
serwetki. Kaufmanowa, ul. Piotrkowska 18, 
I-sze podwórze, prawa oficyna. 

Wczoraj po południu na ulicy Roki 
cińskiej usiłowała rzucić się pod tramwa, 
jakaś młoda kobieta. 

Motorniczy zatrzymał wagon ratujat. 
nieszczęśliwą od niechybnej śmierci 
Nieznajomą okazała się około 20-stu let
nia umysłowo chora dziewczyna. Naz
wiska jej narazie nie ustalono. Umysłowo 
chorą, zwaną przez mieszkańców Widze
wa „Mańką"' odprowadzono do 9-go ko-
misaijatu policji. Osadzona w areszcie 
w przystępie ataku szału zaczęła demo
lować urządzenie celi kalecząc się dot
kliwie. 

Nieszczęśliwą z trudem obezwladirono 
i zawezwano pogotowie, którego lekarz 
przewiózł dziewczynę do szpitala przy 
/.biorni Miejskiej. 

A K U S Z I R K A kasy Chorych prywatna M. Ka
liska, ul. Koscleina 5, przyimuje zamówienia, 
;ior:idv bezpłatnie, tel. 123-72. 

' ' o mmm W I I I V » ś £ w ^ s V a 9 l V O 
uinictwo, choroby kobiece. 

. G d a ń s k a 5 7 I p. tel. 103-01 
przyjmuje od fodz. 4 — 6. 

Dr. Med. S. ^EUMARK 
Spec. chorób skórnych wenerycznych 

i moczopłciowych. 
L a m p a k w a r c o w y . D i a t e r m i a 

MONIUSZKI Nr. 5, tel. 170-50 
i rzyimuje OD 11 DO 1 I OD 5 do 8, Dla pai1 OD 5—6, 

Br. Med. JERZY SUDYA 
choroby kobiece i akuszerja 

u l . Z i e l o n a l i r . 3 0 . Tel . 115-27. 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej. 

O T O M A N Y skrzynkowe, tapczany leżanki, krze
sła dębowe, robota solidna, warunki dogodne, 
ceny niskie. Kilińsklezo InO. Prz.ezdz.leckL 

W a s z e z d r o w i e , 
Siecze, i c n e I p o w o d z e n i e s y c i o w e , 

1. u . 'e o f l u r y raaterjalne 
zalełne są od lakolcl towaru. Nie katdy do
wolnie zachwalany towar. LECZ W CIĄCU 
DZIESIĄTKÓW L A T w CAŁYM ŚWIECIE 

W Y P R Ó B O W A N A JAKOŚĆ lasługaj . 
na Wasza zaufanie 

Tyllco „OŁŁVI 

Doktór 
E. SONNENBERG 

Choroby skórne 1 weneryczne 
Zielona S-a 

Przyjmuje od 12 — 1.30 i od 4 — 6 w. 

Dr. P. KLINGER 
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób w e n . r , skórnych 1 włosów. 

1'rzylmnj. od godi. 9 — 11 r. 1 5 — 8 wlecz 
w niedziele 1 twista od 10 — l w poł. 

ANDRZEJA 2. Te l . 132-28. 

O r . M e d . 

JAN POLAK 
c h o r . w e w n ę t r s n e 1 a l l e r g i c s n e 

astma, pokrzywka, reun.atyzm. atretyzm, migrena 
i inne) 

6-go Sierpnia 22, f r . I p. 
Tel . 164-21. — Prtyjmuls od g. 5- . | ds 7-ej. 

Leczenie metodą Zeileiisa. 

P r y w a t n e 

Pogotowie Lekarskie 

T E L E F O N : 1 2 - 3 3 3 
Udziela dorainel pomocy lckarskic| we wszelkich 
wypadkach nagłych o katdej porze dola i nocy 
Lekarska pomoc akuszeryjno • ginekologiczna. 

i 
1 i 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc 1 skutek bez operacji. 

KUP T U R Y , jako tet kalectwa n l . wolno 
zaniedbywał' MY* skutki dla życls ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura atajs sle, 
wielką jak głowa ludzka i konewka spowodo
wać mote śmiertelna powikłania kiaiek. 

Specjalne lecznicze bandaża ortopedycz
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
nalnieheipicczoi ejaze i oajzastarzsliz. rup
tury u mężczyzn, kobiat i dzieci. N a s k r z y 
w i e n i e k r ę g o s ł u p a , p r z e c i w t w o r z e 
a i u s i ę g a r b ó w i g r u ź l i c y , leczn. gor-
aety ortopedyczne. Dla skrzy winnych n6g 
i płaskich bolących atóp, wkłady ortope
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. 

^wiad.ctwa pochwalne wystawili prof. uniwerayt.: Prof. Dr. R . B a r ą c z 
prof dr .1. M a r i s c h i e r , proi. dr. B . K i e l a n o w s k l . 

Spec. ] . RAP APORT orioped. ze Lwowa, 
Ł ó d ź , u l . W Ó L C Z A Ń S K A n r . 1 0 , f r o n t p a r t e r t e l . 2 2 1 - 7 7 

Przyjmuj, od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A i Osobista tawienie siej chorych iest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasi . Chorych m. Łodzi przyimuje. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

Dzięki wielkiemu specjaliście W. Panu Dyr. J R A P A P O R T O w T lam, 
w Łodzi ul. Wólczańska Nr. 10 (Ironl parter) uwolniłem sle. od nleciiybnej 
eiszkiej operacji jaka groziła mi z powodu uwlzgnlęcla ruptury. W dnlaeh 
najbardziej krytycznych Wp Dyr. Rapaport n i * szczadzlt truda i nie spo
czął dopóki stan mego zdrowia nie byt zadawalniający 1 za tą gorliwą opie
kę iak tet za całkowite wyleczenie nile. x niebezpiecznej ruptury składani 
publiczne podziękowanie. 

( - ) T O B I A S L E J Z O R 
Łódi , Nowomiejsks 7, 111 piętro. 

TU 
N 

U d i . N o w a m l . i t k . 7, Ul pi , t ro. y \ 3,3 x nxxx**%nxxn %m 

Dr. Med. M. STARKER 
ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych, skóry 

i wiosów 
U L . Ś R Ó D M I E J S K A N r . 12 . 

dawn. Cegielniana 25). T e l e l o n 1 2 6 - 8 7 . 

Golz iny przyjęć 9 — 1 i od 4 — 8 popołudni 
w niedziel , i święta od 10 — 1 po południa.u 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sza
nowną Klijentelc, iż po kilkoletniej przerwie w dniu 
20 października r. b. otwieram z powrotem swój 
zakład rzeźniczy przy ul. 

P i otrkowski ej, 
w domu własnym, Nt 273. 

Polecam się nadal, łaskawym względom Sza
nownych Konsumentów, z tern zapewnieniem, że 
jestem w możności zaspokoić wszelkie Ich wy
magania. 

W dniu otwarcia, przeznaczam z targu 20°/0 

na Komitet Niesienia Pomocy Najbiedniejszym. 
Z poważaniem 

Jan Kijotk. 

„ C O R S O " 
Z i e l o n a 5 - 4 . 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h w i e j k i p o d w ó j n y s z l a g i e r o w y p r o g r a m . 

\ I J F A ^ i F ^ m l a n r a i u a WATRZĄSAIĄCY DRAMAT SENSACYJNY w 10 Vi U I U L U E I I S p i a W a AKTA t̂i W roli GIÓWNEI: ZDOBYWC . S-TC 
NIEWIEŚCICH, NIEZRÓWNANY T 1 M A.C. C O Y ZE SWĄ UROCZĄ PARTNERKĄ 

J O A N GRAWFORL). 
„W OBRONIE PRAWA* — TO WSTRZĄSAJĄCY DRAMST. ILUSTRUJĄCY TRAGICZNE 

LOSY dwic i i BRACI, Z KTÓRYCH LEDEN ZOSTAJE bandytą, A DRU£L POLIC AI:!AM. 
T . M MC. COY — w OBRONI, prawa i CZCI NIEWIEŚCIEJ, BRAT IEGO — BANDY
TA w obroni , BEZPRAWIA. N i e b y w s . e n a p i ę c i a i W s t r z ą s a j ą c a t r e ś ć 
2 Q w r o t a e t e m p o g r y ! — OTO WA.ORY tego ARCY«*ZL CŁA. 

i l l A e $ m i a s * ś > A l n > a m ś l n t f r c l Dramat w 10 aktach — reelizaoja G e o r g c F i t s -
| | N I C 5 l T I I < S R I C I N A l l l l ł U 3 > L m a u r l c e . W roli głównej: niezrównana nlnbienlca 
Ameryki i Europy — C O L L E N M O R E i znany G A R Y C O O P E R . 
Romans i bohaterstwo! Miłość i poświęcenie — oto treść tego arcydzieła. 

U w a g a : Ze względu na niebywałe zainteresowanie się tym programem — uprasza się o przyby
cie za wcześniejsze seanse, 

C e n y m i e j s c n l * p o d w y ż s z o n e , p o m i m o w l e l k i h k o s z t ó w f i l m ó w . 

Początek seansów w soboty, niedziele 1 święta o godz. 11,30 w dni powszednie o gotz. i pp. 

http://Kowy.ua


Stop dwóch kultur. 
Poziom życia xv M ^ M s y l c i ^ -

Szkoła dla Indjan. 

Księżna u step śpiewaka. 
P o ś c i g z a u w o d z i c i e l e m . 

Meksyk, w październiku. 
Na olbrzymim obszarze republiki 

meksykańskiej mieszka w przybliżeniu 
14 miljonów ludności, trzecia część któ 
rej składa się z Indjan czystej krwi, któ 
rych rozliczne szczepy rozsiane są po 
cafem państwie. Pozostałe dwie trzecie 
ludności stanowią hiszpańsko- indyjscy 
mieszańcy (metysi) i kreole — potom 
kawie czystej krwi hiszpańskich koloni 
zatorów. 

Poziom cywilizacji mieszkańców 
Meksyku jest bardzo różny. Wielkie mia 
sta republiki, zamieszkane niemal wy
łącznie przez Hiszpanów, i metysów, ni 
czem prawie nie odróżniają się od miast 
europejskich. Ludność posługuje się ję
zykiem hiszpańskim, a poziom kultury 
jest bardzo wysoki. 

Cudzoziemiec, po raz pierwszy przy 
bywający do Meksyku, odczuwa zdumie 
nie na widok panującego tutaj ruchu, 
wspaniałych nowoczesn. domów i pięk 
nych parków. Stopa życia tutejszego 
jest tak wytworna, że spotkać można 
coś podobnego chyba tylko w Paryżu 
i Nowym Jorku. Paryż jest naogół 
wymarzonym ideałem Meksykańczy-

ków, 
zaś wpływ N. Jorku jest nietyle pożąda 
ny, ile nasuwający się z konieczności wo 
bcc przemożnych wpływów gospodar
czych Stanów Zjednoczonych .To też 
o ile w zamożnych domach meksykań
skich panuje jeżyk francuski i francu
ska kuchnia, o tyle ruch handlowy i u-
liczny podlega zwyczajowi północnych 
Stanów Ameryki. Jada się w amervkań 
6kich barach „pośpiesznych" (Ouick 
lunchs). ogląda się amerykańskie filmy 
nosi amerykańskie obuwie i jeździ amc 
rykańskiemi samochodami. 

Przez długie lata—w okresie urzędo 
wania w Meksyku prezydenta Diaza— 
umiano pogodzić wpływy cudzoziemskie 
z własnemi zwyczajami. Po rewolucji 
nastąpiły zgoła odrębne zapatrywania. 
Jak każda rewolucja, również i meksy
kańska wpłynęła na rozwój poczucia na 
rodowego. Meksykańczycy zrozumieli 
po raz pierwszy, 

że nic sa kolonia, 
ale narodem samodzielnym, w którym 
zapanować powinna równość wszyst
kich ludów zamieszkujących kraj. 

Przypomniano sobie o tern, że wnę
trze kraju zamieszkują szczepy Indyj
skie o bardzo niskim poziomie kultury. 
Poznanie-to samo przez się wskazało 
nowe cele. 

Powstała w Meksyku nowa szkoła 
dla ludności tubylczej — Casa del estu 
dian te indigena — ważne ogniwo w pe
dagogicznej organizacji rządu meksy

kańskiego. 
Tutaj Indjanie pierwotni, przybywa 

jacy do Meksyku w stroju tradycyjnym, 
znający jedynie kulturę i język swego 
szczepu, przekształcają się w ludzi no
woczesnych, którzy po ukończeniu stu
diów wracają w swoje rodzinne strony, 
by tam szerzyć nabytą wiedzę i kultural 
nc zwyczaje. 

Szkoła powyższa walczyć musi z 
trudnościami, o jakich inne zakłady nau 

kowe nie mają pojęcia. Chodzi przecież 
o wpojenie dzikim Indianom, że prócz 
formy życia, której praca polega na o-
sięgnięciu minimum potrzeb życiowych 
istnieje druga forma, stawiająca sobi 
najwyższe cele duchowe i umysłowe. 
Ale jest prawdziwą sztuką wytłuma 

czyć to Indianom, ludziom o mózgach 
nieprzekraczających rozwoju dziecka. 

O metodzie stosowanej w tym ceiu 
udzielił mi wyjaśnień kierownik szko
ły, prof. Corona: wychowuje się 1 n ci iii 
nina, przyswajając mu przedewszysi-
kiem rzeczy proste i praktyczne. Każdy 
Indjanin przejść musi w praktyce kolej
ny rozwój naszej cywilizacji. Przyucza 
się go do użytku mydła i siedzenia przy 
stole Wpaja mu się sposoby nowoczesnej 
uprawy roli bez pomocy przesądnych 
środków i zabobonów. Uczy się go ho
dowli drobiu i innych gałęzi gospodar
stwa — słowem: rzeczy praktycznych 
w stopmowej kolejności, a ze znajomo
ści praktyki teorje wynikają same przez 
się. 

Jednocześnie dostarcza się Indjanom 
sposobności do ćwiczenia wrodzonych 
darów siły i zręczności przez uprawia
nie sportów, korzystając z ich natural
nego zamiłowania do teatru, przez teatr 
wprowadza się ich do świata intelektu. 

Trzeba dłuższego czasu dla ducho
wej przemiany Indianina. Nie jest rze
czą rzadką, 

ie uczniowie uciekają 
z tęsknoty za rodizinnemi lasami. Z 

chwilą jednak, gdy Indjanin oswoi się z 
szkołą, przywiązuje się do niej całą du
szą .W żadnej szkotfe świata uczniowie 
nie kochają tak swych nauczycieli, jak 
w „Casa del estudiante indigena". a przy
wiązanie stanowi dJa pierwotnego czło 
wieka najsilniejszą spójnię z cywiliza
cją. 

Albano. 

Garderoba słynnego śpiewaka wło
skiego Annibala N 

Kwiaty, kwiaty, wieńce na toalecie 
szminki, przed lustrem sam śpiewak: 
pod drzwiami zakochane wielbicielki... 

A u boku zwycięskiego tenora piękna 
kobieta. 

—To księżna... —szepcą wtajem
niczeni. 

— Ale czemu taka niespokojna? Cze 
mu rozgląda się tak trwożliwie. 
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Bogacz i tytuł. 

W prasie angielskiej znajdujemy po
niższe próbki humoru przedwyborcze
go: 

Agitator wygłasza płomienną mowę 
za wprowadzeniem ceł ochronnych. Do 
wodzi, że jego program przyniesie same 
korzyści a żadnej szkody. 

— Rozumiem Pana — woła ktoś z 
tłumu — sam zajmuję się oddawna po
dobnym problemem. Chcę w plocie od 
gradzającym moje podwórze od podwó 
rza sąsiada porobić takie dziury, by mo 
je kury mogły tam iść jeść. Ale jedno
cześnie przez te same dziury nic chcę 
przepuścić 

do mego ziarna kur sąsiada. 

Do Izby gmin wchodzi, po raz pierw
szy, bardzo młodociany i świeżo upie
czony poseł. Starożytny ceremoniał, po 
waga obrad, majestatyczność wspania
łego Westminster Palące — wszystko 

to robi na nim głębokie wrażenie. „Nic 
mogę pojąć, jak się tu dostałem", wy
znaje starszemu koledze. 

Po roku ten sam parlamentarny wy
ga spotyka niedawnego młodzika. „1 cóż 
dotąd jeszcze nie wie pan iakeś się tu 
mógł dostać?" „O nie*- brzmi tym ra
zem odpowiedź — nie rozunrem tylko 
iak mogli sie tu dostać pozostali". 

Zbogacony parwenjusz pertraktuje z 
partyjnym leaderem mającym wszelkie 
szanse do zwycięstwa w na'bliższych 
wyborach. Wzamian za pokaźną sume 
..na fundusz wyborczy" żąda iednak na 
bab niebyłe czego: tytułu Jest to jed-. 
nak trochę za wiele. „Lordostwa — od
powiada wiec premier !n spe—-nie mo 
gę Panu obiecać. Ale natomiast pozwą 
lam rozgłaszać, żem Panu zapropono 
wał tytuł księcia a Pan go nie przyją
łeś". I zgodzono się. 

150-lecfe zwycięstwa Ameryki nad Anglią. 

Obszar 13 starych stanów 
^ Od Anuljl w r. 17S3 

— Nie wiesz? Książę jeszcze wciąż.. 
— Ach, prawda! 
Dama, która towarzyszy pięknemu 

Annibalowi jest 
księżna grecka, 

a mąż jej od chwili, gdy małżonka od 
niego uciekła, zaczął ją ścigać po świe 
cie procesami. 

Gdy zakochana para bawiła w Pad 
wie. mąż występował przed sąd mcdjo-
!ański gdy zachwycali się lazurem nie
bios w Neanolu mąż skarżył ich przed 
trybunał w Rzymie. 

Prawo włoskie karze uwodziciela 
więzieniem, ale to samo prawo naka
zuje, by ów uwodziciel osobiście stanął 
przed sądem. 

Annibal. zaś, był nieuchwytny. Jeź
dził od opery do opery i śpiewał, a za 
nim. ajk nieodłączny cień... księżna. 

Książę tymczasem szalał, jak Mene
laus, którego mógł śmiało zaliczyć do 
swych przodków, bo był narodowości 
greckiej. 
. Milioner, zamieszkały w Aleksandrii 

sprowadził sobie w swoim czasie mał
żonkę z Italii i wszystko byłoby dobrze, 
gdyby jego „Helena" nie poszła na go
ścinny występ do opery i nie ujrzała 
tam Annibala. 

Wtedy oświadczyła mężowi, ie ma 
talent rzeźbiarski i że jedzie się 

kształcić do Rzymu. 
„Menelaus", pozwolił, nie podejrze

wając jeszcze co się święci. 
Ale oto, z Włoch zaczęto mu dono

sić, jak wyglądają studia rzeźbiarskie 
jego żony. 

Wobec tego książę zaniepokojony 
pojechał do Włoch. 

I tu zaczęło się jego szalone polowa 
nie z miasta od miasta. 

Zakochana para wymykała mu się z 
rąk. a całe Włochy interesowały się tą 
sprawą. 

Złapie ich czy nie złapie? 
Zdobędzie dowody, potrzebne do ska 

zania śpiewaka, czy nie? 
Zakładano się. plotkowano, „pisano. 
Księżna cierpiała męki upokorzenia, 

lęku i niepokoju, ale miłość zwycięża 
wszystko... 

Wreszcie, przed paroma dniami, 
przyszło niespodzianie rozwiązanie 
ciągnącej się od miesięcy sprawy. 

Zazdrosny książę umarł w Aleksan 
drji. nie dokonawszy swego dzieła zem 
sty. 

Gazety włoskie rozpisały się o tern 
obszernie. 

George Washington, pierwszy prezydent Stanów Zjednoczonych i wódz w wejnach o n«epodleg»ość. Dnia 19 paździer
nika Stany Zjednoczone obchodzą uroczyście 150 rocznicę decydującego zwycięstwa odniesionego przez Waszyngtona 
pod Yorktown nad wojskami angielskie ml. To zwycięstwo zmusiło Angiję do uznania w cztery lala później tj. 1783 r. 
oficjalnie niepodległości Stanów, które powoli w ciągu stulecia zagarniały coraz dalsze terytoria i stały się obecna potęgą* 

(Lata przy nazwach Stanów oznaczają daty formalnego przyłączenia). 

Jftaly KitrŚer, 
tygodnik dla dzieci 

i młodzieży, 
k o s z t u j e t y l k o 5 0 g r . m i e ś . 

R A C H I L D E PHEDBUH WZBtT, \Ę 

Pani Adonis. 
POWIEŚĆ. 

Lola ukryła głowę na jego piersi. Słu
żącej, która przybiegła, słysząc hałas, 
drżały wargi. Ludwik, bardzo blady,' 
próbował walczyć z sobą, czuł jednak, że 
nie będzie mógł opanować wzruszenia. 

Pani Bartan wytoczyła wszystkie swo
je działa. 

— Nie potrzeba wylewać tylu łez, by 
się rozmówić, panie Tranet. Jesteś ban. 
krutem, mój panie, to trudno. Byłoby 
zanadto wygodnie, by hulać sobie, a po
tem straciwszy — wszystko spaść na 
głowę porządnym ludziom i kazać im za
pychać dziury. Myśmy nigdy od nikogo 
iiiczcgo nie żądali, ani nie wynajdywali 
akichś zbytkownych beczek, czy też bły
szczących patentowanych baldachimów-.. 
Rąbaliśmy surowe drzewo, z początku ci-
;no, by nie budzić sąsiadów, a następnie, 
'. biegiem cztsu, w blasku słońca. To też 
ibieramy, cośmy posiali, cieszymy się 
powszechnym szacunkiem i jemy biały 
ch'eb. Pozwolić panu tutaj zamieszkać, 
znaczyłoby wsadzić czerwia w belkę. Je
steś bankrutem. O wszystkiem wie się w 
dużym i małym przemyśle. Podróżujący 
powiedzieliby: „Ba>tan'owie kombinują 
coś ze starym Tranefem. Te przeciąga, 
iące się odwiedziny są podejrzane4'. I 
sprzedawałoby się może mniej drzewa, a 
ajenci pozwoliliby sobie na jakieś uwagi, 
jadąc w pociągach, co podkopałoby nam 
kredyt... Pozatem syn mój jest młody i 
trochę słaby... namówiłbyś go może na 
iakieś niebezpieczne interesa... Krótko 
mówiąc, pragnie pan niemożliwych rze

czy. Czy zabierzesz pan sobie swoją cór
kę, czy nie, ja nie dam przytułku u mnie 
bankrutowi nawet w imię miłosierdzia! ( 

— Ach! jesteś kobietą bez serca i 
skrupułów — zawołała Lola, stanąwszy 
przed ojcem- — Ten biedak nie żądał od 
pani niczego, ja bardziej od niego zawi
niłam. Przybył tutaj tak samo jak ja, my
śląc, że będzie się miało trochę uczucia 
dla tych, którzy należą do rodziny. Po
nieważ przeze mnie go obrażono, będę 
umiała go obronić. Chodź, ojcze... wyjdź
my stąd... 

Pan Tranet zapinał stary płaszcz, idąc 
poomacku z zamglonym wzrokiem. 

— Nigdybym nie przypuścił, by pani 
Bartan wyrzuciła mię, jak świerzbowate-
go! — jąkał — Nie wyobrażajcie sobie, 
że bankrut jest pozbawiony czci. Domy
ślam się, co moja córka nacierpiała się 
przez waszą arogancję, wstrętni bogacze! 
arystokraci! Och! chciałbym, by wasz l i 
kier stał się moją trucizną... żebym 
zdechł natychmiast pod waszą bramą, 
tam na kamieniach . Jałmużny! Nieszczęś
cie! Tranet nie żebrze... Przytaszczył 
wam cała skrzynię z różnymi drobiazga
mi, resztki wyrobów.. Palisandrową be
czułkę na domowe wódki, papierośnicę dla 
zięcia i inne rzeczy... Dobrze! chodźmy... 
zostawiam wam skrzynię... Weźcie sobie 
wszystko... Zabieram tylko mogą Lolę..., 
Mój kapelusz, do licha! Gdzie mój kape-« 
lusz? 

Potrącał meble, szukając cylindra, a 
Marynia'szukała pod stołem, chcąc ukryć 

współczujące łzy. 
Ludwik wtrącił się, rzucając matce 

rozkazujące spojrzenie. 
— Nie dobrze nas zrozumiałeś, ojcze 

Tranet... Rozmówimy się jutro rano. Uno
sisz się, jak zupa mleczna-

— Pan jest hipokrytą! — zawołała 
rozgniewana Lola. — Matce twojej nie 
warto odpowiadać, ale mówiąc z panem 
nie można wiedzieć, gdzie się kończy fałsz 
a zaczyna prawda. 

Pozwól nam pan odejść, oświadczam 
panu, że od kwadransa przestałam go ko
chać. Zachował pan się podle, panie Bar
tan. 

Dla miłości Ludwika był to gwałtowny 
cios. Odchodziła i jako dobra córka po 
gardzała nim za brak uczucia. Jedna noc 
nie była jeszcze żadnem nieszczęściem i 
nawet w sąsiedztwie zdziwionoby sie, że 
tak spieszyło im się pozbyć nieszczęśli
wego bankruta, który tak samo odczuwał 
głód jak każdy uczciwy kupiec. Chwycił 
Lolę za ramię. 

— Zabraniam wam obojgu wyjść stąd! 
— rzekł stanowczo. 

Karolina wybuchneła. 
— Idjoto — zawołała — pozbylibyśmy 

się kłopotu. Chcesz jeszcze bawić sie w 
czułości z awanturnikami, którzy powinni 
pokazywać sie na jarmarkach i sypiać 
pod gołem niebem? 

— Uważam, że matka nadużywa tro
chę swych praw w tym domu, ja tu rzą
dzę, dziś wieczór pozostaną... Jutro zaj
mę się wyjaśnieniem sytuacji. 

Nigdy jeszcze Ludwik nie powiedział 
tyle matce, która tak sie przejęła, iż nie 
miała siły reagować. Wyszła z pokoju, 
zatrzasnąwszy drzwi z niesłychaną gwał
townością. 

Lola i Tranet byli już na podwórzu. 
Ludwik patrzył na nich przez chwilę, jak 
oddalali się w zapadniętym zmierzchu, pod
pierając się wzajemnie. Przypominali że
braków £jejjenu SjJnals, które^ kupuje się 

małym dzieciom za grosza. Młoda kobie
ta była zupełnie biała w szlafroczku i 
wełnianej narzutce na głowie. Pan Tranel 
w kapeluszu na bakier był tak śmieszny 
i wzruszający, że wydawał się jeszcze 
wyższy. 

— Lolu! — zawołał młody człowiek. 
— Proszę pana, proszę pana! — bła

gała Marynia, wzruszona do głębi tym 
rozdzierającym serce W i d o k i e m . 

Nie raczyli się zatrzymać i zniknęli 
za sklepieniem. 

Ludwik wyskoczył-
— Moja żona! — krzyczał, gdyż wy 

dawało mu się, że te dwie istoty zabrały 
ze sobą wszystkie żywotne drgnienia je
go serca. 

Zwolniła nieco kroku. Tranet rzekł 
tragicznym gestem: 

— Nie... wolałbym zdechnąć pod ich 
p ł o t e m , aniżeli wrócić! Nie! 

Lola uczuła obejmujące ją ciepłe ra 
miona i w i e d z i a ł a , że tym razem jest to 
p r a w d z i w a m i ł o ś ć . 

— Będziesz mię wreszcie słuchać, 
chore dzieciątko? — szepnął również pła
cząc, mimo godności pana domu-

— Nie chcę być bogata, kiedy mój 
ojciec jest nieszczęśliwy... nie chcę, by 
mię pieszczono, a jego maltretowano — 
mówiła, wyrywając się. 

— Byliśmy twardzi, tak matka, jak 
ja, ojcze Tranet — rzekł Ludwik wycią
gając doń rękę. 

Dawny handlarz krzeseł zawahał się 
sekundę, poczem odpowiedział z komicz
nym grymasem: 

— Więc może położysz mi pierzynę 
na kamieniach, aby mi było wygodniej? 

— Nie, ojcze Tranet, lecz odstąpię ci 
tej nocy własne łóżko i poproszę żonę, 
aby mię przyjęła- Śpimy oddzielnie, więc 
przez ciebie przeprosimy się. 

Tranet rozpromienił się._ 

— Więc dobrze! Zostanę tej nocy, abj 
to widzieć... a później powrócę na chrzci, 
ny!... Prawda, moje dzieci?... 

Nie upłynęła godzina, a już cała ro
dzina, z wyjątkiem pani Bartan, która 
według słów ostrożnej Marysi jadła obiad 
na mieście, zasiadła do stołu do kapusty 
z szynką. 

— Ho! ho! — wołał pan Tranet, po
żerając wszystko, co mu podawano i nie 
zważając nawet na to, co je — jedzenie 
to świetny wynalazek... muszę wam wy
znać... wszak między nami duma jut nie-
potrzebna... a więc tak, u licha! dwa dni 
nie miałem już nic w ustach. 

— Co za poczciwe ezłow icczysko!.. 
— szepnęła ujarzmiona kucinrka. 

Przy deserze chciał koniecznie coi 
zaśpiewać. Około dziesiątej Ludwik uda! 
się z Lolą pocichutku na palcach do ma
łego pokoiku o gołych jak w klasztorze 
ścianach. Zalotna kobietka robiła hono
ry domu ze złośliwemi uwagami. 

— Ach! — rzekła; wskazuiąc na wy
platane krzesło, stoliczek i żelazne łóżkc 
— meble nie są zbyt wspaniałe, ale n; 
jedną noc, nieprawdaż? 

Ludwik uklęknął: 
— Kochanie moje... nie jestem godny I 

ciebie. Wrócisz do twojego pokoju, nasze-
go, gdy tylko on wyjedzie i nie rozłączy
my sie już nigdy ani w dzień, ani w no. j 
cy. Mama złagodnieje, zobaczysz, zanad. 
to będzie zajęta moim buntem, by myślę* 
o twoim. Przecież moja matka to dziel' 
na kobieta, zdobyła nasz majątek, nie mo
gę więc wobec niej być ciągle nieposłusz
ny, wychowała mię. przez nią mam pięlc 
ny skład i dobrą klientelę. 

Ludwik bawił się pięknemi paluszki 
mi pięknych rąrzek żony, by ją przekona? 
o słuszności wypowiadanych refleksyj. 

i&fc *> 
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E t l a ze s t i l i c ? . 
LVCIQ warszawy w kilku 

wierszach. 
W sprawie uruchomienia teatrów 

mieisk'cli nie zaszła dotychczas żadna 
/miana. Komisja, wyłoniona na osłaf-
nJetn posiedzeniu radv miejskiej w dal-
szem ciągu bada te sprawę. Komisja roz 
itatrv\va!a dwa wnioski, ieden magistra 
tu. drugi dotyczący prowadzenia tea
trów przez masto w norozuttreniu z rze 
Rżeniami artystów. Po wyniku komisja 
jeszcze n'e doszła. Zrzeszenie artystów 
teatru narodowego. Nowego i Letniego 
na ostatnietn zebraniu uchwaliło wybrać 
zarząd zrzeszema. Powołano do zarzą
du pn. Wincentego Drabika .lana Janu
sza. Kazimierza Justiana. Antonlegp Ró
życkiego ] Józefa Węgrzyna. Zrzeszeni 
artyści odbywają próby ze sztu
ki .Pan Damazy''. ..Pod falami" i w 
..Czepku wodzony", aby w razie odda-
ira im przez miasto teatrów mogli na
tychmiast, rozpocząć przedstawieme. 
Wobec ciężkiej sytuacji artystów scen 
miejskich powstała kasa samopomocy 
która pinarł Związek artystów scen pol 
skleił. Artyści otrzymują w miarę potrze 
bv pożyczki. 

• • » 
W ostatnich mlcsacach w związku 

z ogólną sytuacja gospodarcza- duża 
liczba mieszkań w nowych domach stoi 
pustkami. Właściciele tvch domów obni
żają komorne. Rówircż spadły ceny 
kuppa mieszkań w starych domach. 

,E c n o * 

Staruszka w płonącej stodole 
Zięć zamordował teściową 

Nr. 285 Nr. ?.$f 

Z Gliwic donoszą: 
Sad przysięgłych w Gliwicach roz

począł rozprawę przeciwko ślusarzowi 
Alojzemu Słodczykowi z Toszka, oskar-1 
żonemit o zamordowar.ie teściowej i pod 
palenie stodoły. 

.lak donosiliśmy. 15 styczna rb. ro-
zegrała sie w Toszku 

straszna tragedia 
Z płonącej stodoły straż pożarna wy 

dobyła zw'oki tcśc;owc.i Sfodczyka, j 
orzyczem stwierdzono, że ofiara zosta
ła zamordowana siekiera. Podejrzeń'j 
padło na córkę zamordowanej i jej męża 
których aresztowano. 

Na rozprawce oskarżony S. stwier
dził, że ma lat 29 j jest od 3 lat żonaty 
Mieszkał w Toszku u surmie) tcśc'owei. 
prz.yczcm przyznaj.' :ve v. spożycie z te 
ściowa bvło b. naprężone. 

S. słynął ze swoici brutalności w ob
chodzeniu się z obcymi a zwłaszcza z 
teściową. Za pobicie teściowej był już 

klikał rolnie karany 
Staruszka często uciekała z domu. no
cując u Obcych ludzi. abv nie narażać 
sh; na oVs/e prześladowania. 

W dnu. w którym rozegrała się tra
gedia- oskarżony znów zosia' zasadzony 
na więziene za pobicie teściowej. Po 
rozprawie strony udały sie do domu, 

x:o 

gdzie wyniknąć miała sprzeczka mię
dzy żoną oskarżonego a jej matką. Mat
ka miała następnie uderzyć córkę, na 
co S. miał zareagować, przyezem za
mordowana „nieszczęśliwie" upadla. 
..Nic" jednak między nimi w dalszym 
c :ągu nie zaszło. Zamordowana udała 
s'ę do swego pokoju i S. więcej jej nie 
widział. 

Sąsiadom wydało s'e rzeczą podej
rzana, że podczas pożaru stodoW, S. za
miast pomagać wprost przeszkadzał w 
gaszeniu ognia. Po przeprowadzeniu rc-

'z.ii w domu S. znaleziono spodnie o-
skarżeiiego, na których były 

świeże ślady krwi 
Również fartuch jego żony. a córki za
mordowanej bvł b. pokrwawiony. Na 
strychu znalez;ono siekierę, również ze 
śladami krwi ludzkiej. Wszystko ro 
dowodzi, że mimo nieprzvznan ;a sfę do 
winy, nikt inny tylko Słodczykowie do
konali morderstwa. 

W pierwszym dniu rozprawy prócz 
oskarżonego przesłuchano kilku świad
ków. Jeden z nich zeznał, że córka za-
moirdowancj opowiadała sąsiadom, *e 
matka jo i t. j . zamordowana podpaliła ze 
złości stodołę. Wyrok spodziewany jest 
jutro. 
: x — 

M i ł o s n y uśc isk d e s p e r a c k i e j p a r y . 
Dwa trupy w studni. 

Z Wilna donoszą: 
Alieszkańcy kolonji Rudz;e w gm. po 

Stawskiej go głębi poruszeń' zostali dra 
matem, jaki rozegrał się w dniu wczorai 
szym w jednej z zagród wspomnianej 
kolonji. 

Córka zamożnego gospodarza Droby 
szowa od dłuższego już czasu kochała 
się w niejakim Józefie Mackiewiczu, 
pracującym w 

charakterze parobka Jej ojca. 
Również Mackiew :cz darzył ją swo

ją miłością. 1 zdawato s'ę, że nic nie sta 
nie na przeszkodzie ich szczęściu- gdyż 
wkrótce miał sfę odbyć ich ślub. W o-
stalniej jednak chwili wypłynęła na jaw 
okoliczność, która doprowadzła do tak 

Skarb w 
Misterna 

Ostatnio rozpowszechniły s'e w 
Warszawie świetlne neaiowe urządze
nia reklamowe Ponieważ czerwony ko 
lor jest bardzo rażący i szkodliwy dla 
oczu. inspektorat artystyczny magistra 
tu poczyni zastrzeżenia przeciwko z i m 
nskiemu umieszczaniu tych urządzeń 
reklamowych, przez wzgląd na przecho 
dniów oraz na ruch kołowy. 

K R A T E C Z K I . 

Czek bez; pokrycia. 
Nieszczęście Majera. 

W komisariacie rządu m. stoi. War
szawy odbyła się konferencja w spra
wie wa'ki ze skutkami bezrobocia 
wśród pracowników umysłowych. W 
konferencii wzięli udział przedstawicie
le związków zawodowych, inspekcji 
pracy i in. Tematem obrad bv'a sprawa 
zmniojszema liczby bezrobotnych w dro 
dze likwidacji godzin nadliczbowych 
r raz usunięcia cudzoziemców. Ze spra
wozdań delegatów zwhtzków zawodo
wych wynika, że mimo kryzysu gospo
darczego w wielu gałęziach przemysłu 
i handlu odbywa sfę praca w godzmach 
!'"dl :?zbo\vvch. Nadto w wiciu towarzy 
stwach ubezp :eczcniowvch. w nlektó-
rvh b ;urach ekspedycyjnych oraz ban
kach pracnie znaczny odsetek cudzo-i 
ziemców. Postanowiono powołać stałą I 
komisie do snraw pracowmków umysło
wych przv sekcji pracy stołecznego ko 
lutetu do spraw bezrobocia. 

1- # * 
Ministerstwo robót publicznych w 

związku z zatwierdzeniem nowego pla
nu regulacyjnego m. stoi. Warszawy 
zwiodło sie do magistratu o przedsta
wień? przed czerwcem roku przyszłe
go plami odwodnienia (melioracji) War
szawy. 

* * * 
Odbyło się poświęcenie nowego gma 

cmi uniwersyteckiego, maszczącego: 
zakład farmacji stosowanej, seminaria 
matematyczne, seminarium mechaniki 
teoretycznej, zakład fizyki teoretycznej 
i chcmji organicznej 

Brrr... jak strasznie człowiek się czu
je po nocy pr/cpitej! To dziwne. Kiedy 
człek popija w miłem towarzystwie, 
czuje się znakomicie, jest wesół, świat 
wydaje się piękny i czarowny, kobiety 
łagodne, jak obecna pogoda, a następne
go dnia. po trzech godzinach ciężkiego, 
niespokojnego snu, pozostają same nie
mile wspomnienia, „absmak" w ustach 
i zdziwienie, żc jeden człowiek mógł wy 
pić dwie" butelki wódki i butelkę konja 
ku- Przepicie jest jedyną ujemną stroną 
picia Należy wynaleźć sposób, aby po 
piciu człowiek nie bvł przepity. Taki 
wynaiazek jest znacznie donioślejszy, 
niż nuprzykład wynalezienie radja. Ra-
djo wyje, skrzypi, gada nudne rzeczy, 
nie pije wódki! wogóle zatruwa ludziom 
życic. Radjo ogłasza smutne komunika-
lv w rodzaju:, kupuj krawaty tu a tu, 
nie nie ogłasza, skąd na ten krawat 
wziąć pieniędzy. Radjo poucza, jak ho
dować marchew pastewną, czy buraki 
ziemniaczane, jak dawać papu świniom, 
żeby się zdrowo chowały, ale radjo nie 
poucza, jak należy pić. żeby nie być 
przepitym. Zresztą nietylko radjo, ale 
nawet ja sam o tem pouczyć nie mogę, 
gdyż rzecz ta jest dopiero przedmiotem 
badań wybitnych uczonych, którzy od 
wiciu lat pracują nad owem zagadnie
niem, przy mojej wybitnej współpracy, 
i nrve za lat kilka czy kilkadziesiąt uda 
się nam, uczonym i mnie wynaleźć taki 
sposób. Jesteśmy w każdym razie w to
ku gorączkowych prac i już dzisiaj zdo
łaliśmy stwierdzić, że znakomicie rob' 
przy piciu wódki jedzenie rzeczy tłus
tych, np. boczku, tłustej szynki i t. p. 
Nie nrJeży natomiast do wódki używać 
jako zakąski, tortowych ciastek, śiiweK 
i wody sodowej z sokiem malinowym. 
Nie należy również zamiast wódki pić 
benzyny, denaturatu, wody kolońskiej i 

atramentu. Najlepiej do picia nadaje się 
wódka i nigdy nic zastąpi jej np. sok cy
trynowy. 

Powracając do rzeczy codziennych 
stwierdzić przedewszystkiem należy, że 
historia dzisiejszych krateczek niema nu. 
wspólnego z wódką. Chociaż pewien 
związek zachodzi- Mianowicie bohn fcr 
nie pił wódki i za to spotkała go zasłu
żona kara: wpadł do kryminału. 

Przed trzema miesiącami do wyd /a 
łu śledczego m. Wilna zgłosił się prze 
bywający wówczas na letnisku w ko 
lonji magistrackiej współwłaściciel lom 
bardu .Kresowja'" Gordon f zameldował 
o zagadkowej kradzieży biżuterji 

znaczne) wartości, 
która przy tajemniczych okolicznościach 
została wykradziona z pokoju sypialne
go. Pomimo natychmiast wdrożonegi 
śledztwa policji nie udało ujawnić sie 
sprawców kradzieży. 

Dopiero obecnie, kiedy w^zelkte na 
dzieje Gordona na odzyskanie skradzlo 
nych kosztowności rozwiały się. agenc' 
wydziału śledczego dziękiaicustannicpro 

tragicznego finału. Okazało się, że ro
dzice Drobyszówny pod żadnym pozo
rem nie dicieli słyszeć o tem małżeń
stwie, grożąc w razie nieposłuszeństwa 
wydziedziczeniem córki oraz wydale
niem ze służby jej narzeczonego. Nie
przejednane stanowisko rodziców po
działało tak deprymująco na kochanków 
że bez dłuższego namysłu postanowili 
odebrać sobie życie 

Szalony swój czyn popełnili w dniu 
wczorajszym rzucając się we wspólnym 
uścisku w przepastną gfębfę pobliskiej 
studni. 

W k'lka godzin później wydobyto ze 
studni zsinfa'e zwłoki kochanków-samo 
bójców. . t r n r . ' 
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wadzonemu dochodzeniu ulawnfli po 
Iługlch poszukiwaniach skradzioną b>żu 
terję. którą zwrócono prawemu właści
cielowi. 

Zagin'one kosztowności odnałezfono 
w budziku podczas rewizji dokonanej 
ubiegłej nocy w mieszkaniu paserkt 
Stank\'wiczowej przy ul. Stefańskiej 
Nr. 25. Cekawe. że budcJk z misternie 
schowaną z nim biżuteria wędrował od 
iednego złodzieja do drugiego zanim 
wpadł w ręce policji ( nikt z nich nie do 
nyśl j sie. jak cenna zawartość zawierał 
tlepokaźny budzik, skradzJonv ongiS 
przypadkowo przeć jednego ze zlodzieł 
z sypialni Gordona. 

Cudowne objawienie 
Matki Boskiej? 

CZLK. 
Tyrr bohaterem jest Majer Karo, lat 

38 1'stalmy: nie kier, nie pik. nie trefl, 
ale Karo. Nie dama kara, nie król karo, 
nie walet karo. a tylko Majer Karo. Kie
dy już wiemy dokładnie, ponad wszelką 
wątpliwość, ze nasz bohater nazywa sit? 
Majer Karo. może dalej w zaufaniu pań
stwu powiedzieć, że Majer ni* pik, a 
Karo. jest człowiekiem lekkomyślnym. 

ak lekkomyślnym, jak tylko lekkomyśl 
nym może być człowiek, który na naz
wisko nie wybrał sobie najstarszego ko
loru, jak np. kier, a tylko Karo. 

Majer Karo liczył w dniu naszego o-
powiadania lat 38 i pieniądze. Wpraw
dzie łatwiej mu było liczyć lata, niż pie
niądze, ale liczył. Obliczenie wypadło 
fatalnie. Gotówki było brak. Wobec tego 
Majer Karo wystawił czek na 250 zło
tych i to wystawił go w sposób genial
ny. Nie martwił się mianowicie o to, że 
czek nie ma pokrycia, tylko dal go za
miast pieniędzy. Zresztą Karo dość słu
sznie rozumował, że czek jest poto. że
by gość czekał. Czek na czekanie. Ale 
władze, którym ów czek bez pokrycia 
przedstawiono, osądziły, że czek nie po
winien być na czekanie I sprawę prze
słały sądowi. 

Sąd Grodzki skazał Majera Karo na 
50 złotych grzywny lub tydzień aresztu. 

Jerzy Krzecki. 
x:o:x 

Swfecfe. 18.10. Przechowo ^omszo
ne zostało niezwykłą wiadomością, ja
koby w lasku między tą w * ą a Teresp< 
lem nastąpiło cudowne obiawlenie s»e 
Matki Boskiej. Miunowfcie przed kilku 
dniami dwie dziewczynki podczas grzy 

bobrania zobaczyły podobno wśród 
drzew zjawę N. Marji Parmy. 

Objawienia te mają się powtarzać co 
dziemuc. Na m ;cjscu cudownem zb;era 
tą s'ę tłumy ludzi. 

Czarne oczy Achmed - beja 

HERVE PESOUAN. 

Ze Lwowa donoszą: 
W Lwowskim światku kawłarnfano-

towarzyskfm od kilku dni tematem pow
szechnych rozmów t plotek fest sprawa 
nagłego wydalenia ze Lwowa Przeby
wającego od kilku tygodni młodego 
Ifgipcjanina. p. Achmed-Bcia. którego 
Lwowianie mielf możność oglądać nje-
mal co dnia w godzinach popołudnio
wych na „corsie" defilującego w czerwo 
nym fezie. Płeć pfękna. która osoba, 
Achmed-Beja silnfej zainteresowała, na 
wiązała znim bliższy kontakt w jednym 
z nocnych dancingów, gdzie Achmed-
Bcj 

występował Jako tancerz 
Tutaj p. Achmed-Bej zapoznał sie z 

pewną poważniejszych lat dama. z któr ; 
nawiązał intymny stosunek, zwłaszcza 
żc pani owa ponoć nieźle honorowała u-
sługi Egipcjanina. 

Po pewnym czasie Egipcjanin zbli
ży' s'e do córki owej damy. panny nie 
przeciętnej urod'v i pocza' swój czas 
dzielić między obie. w ten sposób, *e z 
mamą spotykał sic przed południem, z 
córką zaś po południu. 

Między matką ) córką powstał na 
tle tej rywalizacji dysonans, a gdy ma-

o c z a r o w ą ł y m a t k ę I c ó r e c z k ę . 

wytrzyma ma zauważyła nadto że nfe 
konkurencji córki. 

postanowiła zemicló *la 
Doniosła mężowi, że córka wdała 

się w „nfezdrowy romans'' z Egipcjani
nem który zamierza j» wykraść. 

Papa. zaniepokojony tem. uda' się do 
starostwa grodzkiego, gdzie doniósł o 
aferze i prosił- ze względu na jego spo
kój domowy, o wydalenie cudzoziemca 

Gdy przytem okazało sfe. że p. 
\chmcd-Bej nie posiada zezwolenia na 
'arobkowanie w Polsce w charakterze 
ancerza, Starostwo grodzkie nakazało 
nu opuścić Lwów w ciągu trzech dni co 
też -ustąpiło. 

Jak opowiadają w kołach kawtamfa 
no-towarzyskich, nfetvlko te dwie panie 
hvlv przedmiotem szczególnego afektu 
ze strony Achmed-Beja. Oprócz nich, 
cieszyła się jego względami jeszcze pew 
na panna z tej samej sfery... Tak przy
najmniej przechwalał s'e Egipcjaniit 
szczycąc się swojemf sukcesami na polu 
erotycznem. 

Odjechał — żegnany ze Izami przez 
osierocone wielbicielki jego talentów — 
tbv w innych ju* miastach sięgać po no 
we laury. 

SMIERC SMAKOSZA. 
Tak, panie. Agonja jego trwała dwa

naście dnj!,.. Dwanaście dni bez przer
wy! Lecz najokropniejsze jest to, że 
umarł z głodu! 

— Z głodu? 
— Tak jest proszę pana! Umarł z 

głodu! — powtórzyła kobieta z boleścią, 
podczas gdy rozmówca jej zdziwionym 
wzrokiem rozglądał się wokoło. 

Dom na którego progu stalj był za
możny z wyglądu. Perskie dywany le
żały na błyszczącej woskowanej po
sadzce, rzadkie rośljny w doniczkach 
wychylających sję z koszulek papiero
wych zdobiły przedpokój. 

Przez uchylone drzwj wjdać było 
obszerna jadalnie z jej szerokim stołem 
dębowym, fotelami obitemi skórą, kre
densem strojnym w błyszczące srebro 
naczyń stołowych. 

— Z głodu? — spytał mężczyzna 
po raz wtóry — Nje rozumiem.!... 

— Nic dzjwnego! — odparła kobie
ta podnosząc ku niemu zbolałą twarz — 
jak dawno nie widział go pan? 

— Ze dwa, czy trzy lata chyba... 
Podróżowałem- Ostatni raz spotkaliśmy 
B[ę na bankjecfe „Cężkich wag" — klu
bu, którego był założycielem na złość 
klubowi „Stukilowych''. Według statu
tu trzeba było mieć przeszło dwieście 
funtów wagi, by móc wstąpić w poczet 
członków klubu ..Oeżkir.h wag!"Ach! 
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dzlelismy jeszcze przy nim. Dania prze-1 p i - , .. 
plątane były tańcem ; śpiewem. ' z y c ł a m e z aPomnę tego pasz-— i śpiewem. < e t U j j j t o r y zrol^ił na bankiet kucharzy! 

Od czasu do czasu mąż panj szedł do N i e m i a ł s o b l e r ó w n e g 0 w przyrządza-
: piwnicy by osobiście wybrać trunki i n j u c i a s r t a francuskiego. Co za zręczność 
wracał z rękoma pełnem; butelek naj- c 0 z a s f m i a ł w ^ m u s k u l a r n y c n 

szlachetniejszego wina. [rękach przytem. Kiedy wywijał wał-
Rozeszliśmy się o godzinie pierwszej j k;em od ciasta wyglądał jak Tytan za

śpiewają*. Regularnie co mjesjąc jeden (mierzający zgnieść kulę ziemską! Jaja-
z członków klubu „Wag ciężkich" obowia-mj żonglował nie tłukąc żadnego! Sma-
zany był podejmować kolegów swoich;żył naleśniki trzymając ręce za pleca-
kolacją, w której skład wchodziło zaw-1 m j > a rączkę od patelni w zębach! Gdy 
sze jedno danie jego pomysłu. 

Mąż pani mi&ł odrazę do restaura-
cyj, najsłynniejsze, najbardziej renomo
wane nawet nazywając knajpami. Ce
nił jedynje kuchnię domową, potrawy 
przyrządzone przez doskonałą kuchar
kę, lub wytrawne panje domu będące w 
posiadaniu sekretów kulinarnych pra
babek. On, mógłby zjeść całe jagnię 
sam! Sltusi miał żołądek! Pakowny 
jak kufer! Duży kufer! widzę go je
szcze gotującego rosół w naszej prowj 

pomyślę wjęc, że ten człowiek umarł, 
jak pani mówi, z głodu, nje może mj się 
to w głowie pomieścić! 

— A jednaikie tak było. Szczerą praw
dę mówję,! Przed dwoma laty zaczął za
padać na zdrowiu. Tewnego dnia wsta
jąc od stołu dostał nagle kurczów żołąd
ka. W;dzę go jeszcze zgiętego we dwo
je, czerwonego jak burak, trzymającego 
się za brzuch i jęczącego. 

— Do djabła! — krzyknął po przej 
zorycznej kuchni! Olbrzym, silny j a k t ś c i u a t a k " — pewien jestem, że ocet ze 
dąb o twarzy okrągłej jak jabłko bawił | f k l e P u spożywczego był w złym gatun-
nas wszystkich zaraźliwą swą wesoło
ścią. Krzątając się po sali z zapałem 

ku ! 
Nazajutrz j dnj następnych kurcze 

krzyczał gestykulował śpiewał arje powtórzyły się. Zaniepokojony udał s!ę 
z oper tańczył walił pjeśclą w stół aż 
szyby w oknach drżały, by po chwili 
z subtelnością j precyzją patroszyć sko
wronka lub faszerować młodą kuropat
wę! Chłop na schwał: do tańca i do ró-
ż a n o a ! 

o poradę do przyjaciela 1 kolegi swego, 
członka klubu „Ciężkich wag", lekarza 
— amatora. 

— Idjota! — zawołał, wróciwszy 
wściekły z gniewu — chce, żebym pił 
wodę, jak rvba! Ja mu Dokaże wodę! 

W tydzień potem pił jednak potulnie 
wodę ,,Vichy'' mjędzy dwjema szklan
kami burgunda. Ale nie czuł s[ę lepiej 
na zdrowiu. Chudł w oczach-., cerę miai 
ołowianą... oczy żółte... Drzemał po śnia
daniu... 

Po paru tygodniach poszedł znów 
do doktora. — Dajcie mi rewolwer, — 
ryczał w ogrodzie wracając od niego — 
wolę odebrać sobie życie! To łotr nie 
doktór! 

I wszedłszy do mieszkania rozpłakał 
się jak dzjecko. 

W niespełna miesiąc żył sucharka
mi tylko, kurczętami i jarzynami puree. 
Od czasu do czasu jednak pozwalał so
bie na kaczkę lub comber zajęczy. 

W rok potem zmuszony był poddać 
się operacji. Kiedy specjalista dla doda
nia mu otuchy zapewnił go, że po zope-
rowanlu będzie mógł jeść jak wszyscy 
ludzie uradowany idąc do klinik; rzucjł 
półgłosem. — Powetuje sobie! — rzekł 
do mnie w szpitalu będę jadał lepiej 
n;ż dawniej. 

Operacja wszakże nje przyniosła 
mu ulgi. Kurcze w żołądku męczyły go 
nadal a nadomiar złego był stale 
głodny. Organizm jego nie przyswajał 
już pokarmów widocznie. Chodź;! je
szcze pół roku, aż wreszcie nie wsta! 
już z łóżka. 

Otoczony ukochanem) sweml książ-
kamj kucharsk;emi godzinami całemj 
komponował coraz lepsze dania, sosy, 
zakąski. 

Pewnej nocy krzyknął na cały głos:j 

„Głodny jestem! Głodny!" 
Dzjś jeszcze mam okrzyk ten, prze

raźliwy okrzyk w uszach. Głos ochry
pły, wylękniony, wołający jeść!! Słu
chałam go bezradna, Nie trawił bow-ern 
nic. Nawet buljonu! 

O zastrzykach, elektryzacji, promie
niach ultra-fjoletowych słyszeć nie 
chejał. N;e wierzył w nowoczesne meto
dy leczenia, żądał tylko świeżego chle
ba, masła, rognefortu ; starego medo 
ku-

„Głodny jestem! Głodny! Głodny!' 
— wołał zrozpaczonym głosem mjędzy 
jednym atakiem kurczów a drugim. 

Na trzy dn; przed śmiercią nie mo
gąc wydobyć już głosu z piersi skinął 
na mnie. 

„Weź kawałek papieru ; pisz — szep 
nął. I zaczął dyktować mi „menu''. 

Układał to „menu" siedemdziesiąt 
dwie godziny w rzadkich chwilach przy
tomność;. 

W dzień śmierci jeszcze szepnął do 
mnie: 

„Pisz dalej: karpie na niebiesko. 
Jesiotry z różna..." | stracił przytom
ność. Odzyskawszy ją znowu na chwilę 
wybełkotał: 

„ I króliczk; smażone..." 
Spojrzałam na niego. Był w agonjł 

Grzebiąc palcam; po kołdrze wyszepta! 
ledwie dosłyszalnym głosem: 

„Trufle...* 
I skonał. 

Tłum. J. & 
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ł e n n i s i s t ó w i t e n n i s i s t e k P o l s k i . 
Nieoficjalna lista najlopszych tennisi-

stów i tennisistek Polski przedstawia 
s>ę jak następuje. 

Pan wie: 1) Tfocz-yńskf. 2) M. Stn-
iarow, 3) Hcbda.4) Witman. 5) J. Stolo 
row, 6) Kołcz, 7) AHschueler. S) Horami. 
9) Marszewski, 10) Andrzejewski i Po

pławski. 
Panic; 1) Jędrzejowska, 2) Volknerówna 
3) Dubieńska, 4—5) Poseltówna i Rudn-
wska- 6) Wełeszczukowa 7) Lilnopówna 
8) Pozowska, 9) Neumanówna. 10) Bo
niecka 

P o l s l c a - A u s t r j a ? 
m e c z h o k e j o w y NA l o d z i e . 

PZHL zwrócft się podobno do 
A.Z.H.L. z propozycją rozegrania W 
grudniu w Wiedniu reprezentacyjnych 
zawodów z Austr.ią. Projekt test dość 
ryzykowny ze względu na nfedostatecz 
oy 

trening drużyny polskiej 

którą w obecnym roku trudno będzie 
skonectrować na dłuższy czas w Kato
wicach, tembnrdzicj. że klubv odnoszą 
s'ę negatywnie do szerokich planów 
centralnego związku, unicmożliwiaią-
cych fm należytą prace w ramach wła
snej organizacji. 

Polska - Jugosławja. 
Z b i o r o w e w y c i e c z k i d o P o z n a n i a . 

W niedzielę 25 bm. o godz. 14.30 na 
stadionie miejskim odbędą się powyższe 
międzypaństwowe zawody. Mecz ten 

budizi zupełnie zrozumiałe zainteresowa 
nie. Szczególnie zainteresowała się za
wodami prowincja i już dziś okręgowy 

związek piłki nożnej posiada kilkadzie
siąt zawiadomień o zbiorowych wyciecz 
kach do Poznania 

na wspomniane zawody. 
Jest to ostatnie w tym roku spotkanie 
międzypaństwowe reprezentacji Polski 

22-pSe spotkacie międzypaństwowe 
8 3 ' C h z a w o d n i k ó w b r o r r ł o b a r w P o ! s k i . 
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P. Laskowski, a nie Latowski 
s ę d z i ą m e c z u G e d a r r a - |. K. P . 

Na zawody ćwierćfinałowe o druźy 
nowe mistrzostwo w dn. 18 bm. Wydz. 
Spr. Sędziowskich PZB ustalił następu 
jących sędziów: „Gcdanja" (Udańsk) i 
IKP (Łódź) w Gdańsku pp.: Laskowski 
(Warszawa) zamiast pierwotnie wyzna 
Czoncgo p. Laskowskiego (prawdopodo 
bnle w ringu), oraz pp. Iwański i Janusz 

(Poznań) na punkty; „Polonja" — War
szawa i Warta Poznań w Warszawie p. 
p.: Sadławski (Katowiice) w ringu, oraz 
Landeck (Lódź) i Koprowski (Pomorze) 
na punkty: Wawel Kraków i BKS Ka
towice w Krakowie pp.: Rościelski (Po
znań) w ringu i Ermanowlcz (Poznań) 
oraz Milsz (Łódź) na punkty. 

Męska reprezentacja rozegrała do
tychczas ogółem 22 spotkania między 
państwowe w kraju 9 (6 wygranych), a 
zagranicą 13 (5 wygr.) Barw reprezen 
tacji broniło S3 zawodników; najwięcej 
razy startował Sikorski 16; Kostizew-
ski i Adamczak po 15: Szenajch i Troja 
nowski I p o l4 ; Cejzik i Baran po 11; 
Kusociński, Weiss. Nowak. Heliasz po 
10; Dobrowolski, Sawaryn, Biniakowsk; 
Piechocki po 9; Jaworski. Malanowski 

po 8; Petkiewicz, Smakulski, Maszew-
ski po 7; Trojanowski II. Foryś. Nowo 
sielski. Fryszczyn. Oórśkt, po 6 razy. 
Najwięcej zwycięstw odnieśli: Kusociń 
ski 79 ;Kostrzewski 12; Sikorski 11; 
Petkiewcz 9; Szenajch. Adamczak i Ba 
ran po ć: Helajsz i Biniakowski po 5 
Freyer, Mikrut F.. Nowsiclski. Dobro
wolski i Trojanowski I po 3. Sztafety w j 
grały 21 razy. 
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700 dolarów - to dużo! 
T y l e m a k o s z t o w a ć u t r z y m a n i e j e d n e g o z a w o d n i k a 

w L a k e P l a c i d . 
Tylko kflka miesięcy dzieli nas od 

rozpoczęcia tak zwanej olhnpjady zimo
wej, więc czas wielki zastanowić s;ę 
nad tem, jakie przygotowania natury 
sportowej i finansowej poczyniły już w 
tym roku zainteresowane związki, oraz 
czy udział Polski w obecnych warun
kach ekonomicznych jest 

absolutnie nieodzowny 
Badając bliżej samą sprawę, docho

dzimy do przekonania, I* tylko narciar
stwo i hokej na lodzie wchodzić mogą w 
rachubę w wypadku zorganizowania 
ekspedycji polskiej na olimpjadę zimową 
w L.ake Placid. Przystąpimy więc do 
krótkiego omówienia ewentualnych 
szans tych dziedzin. 

Od czasu mistrzostwa Europy w Za 
kopanem przed 2 laty. kiedy to nasi c-zo 
łowi zawodnicy z Bronkiem Czechem 
na czele odnosili duże sukcesy, forma 
polskich mistrzów znacznie sie obniżyła, 
czego dowodem są zeszłoroczne niepo
wodzenia. Starsi narciarze z pierwszej 
klasy seniorów przektoczyli już kulmi
nacyjny punkt swoich możliwości, a 
młodsza Wąsa jak obaj Marusarze- Sie
czka i t. d. są dopiero znakomitym ma
teriałem na przyszłość i zamało otrzas
kani z zagranicą. W tych warunkach na 
leży uważać wysłanie naszych narcia
rzy do L ake Placid za niewskazane ze 
względów sportowych, gdyż nie ma mo 
wy o jakichkolwiek sukcesach, a koszt 
udziału w igrzyskach jednego zawod
nika 

wynosi 700 lolarów 
Podobnie przedstaw a sie sytuacja 

w hokeju na lodzie. M .rzostwa Europy 
z udziałem przeciętnej drużyny Kana
dy w Krynicy udowodniły wszystkmi 
niezbicie, iż poziom gry podniósł się za
granicą w znacznie wyższym stopniu 
niż w Polsce. JeżcH w najkorzystniej
szych dla nas warunkach, zatem na wła 
snvm gruncie zachęcani przez własną 
pubrczność i mając do dyspozycji nieo
graniczony rezerwoar graczy zapaso 
Wych zdołaliśmy się zaledwie 1 to z ru-
dem ulokować na czwartem mieiscu — 
w takich warukach trudno wogółe ma
rzyć nawet o jakichś szansach w Ame
ryce. Na dobitkę utraciliśmy definityw

nie tak wybitnych graczy jak Adamow-
ski i Tupalski, którzy w Krynicy poła
mali po mistrzostwach swe k'ie na znak 
ostatecznego wycofania sie z szeregów 
czynnych zawodników. 

Czy wobec powyższego warto wogó 
le 

wyjeżdżać za morze? 
7c swej strony wyrażamy poważne wat 
pliwości i nie będziemy prawdopodobnie 
odosobnieni. 

Poza tem wchodzą w gre momenty 
finansowe. Prezes Zw. Hokeia na Lo
dzie, dr. St. Palakicw ;cz, posiada co-
prawda ., murowane" stosunki w sferach 
miarodajnych t dotąd zawsze zdołał wy 
starać się o subwencje, lecz pnzy obec
nych wielkich oszczędnościach jest to 
zupełnie wykluczone. Nie wyobrażamy 
sol>;e. aby w okresie takieuo kryzysu 
mogły znaleźć się pieniądze na podo
bne, zupełnie nieproduktywne cele, był 
by to bowiem raczej wyjazd dla przy
jemności, lub najwyżej treningu, na co 

•nas w obecnych warnikach nic stać 1 co 
byłoby nawet karygodne zc względu na 
panującą ogólną nędzę. 

Związek Związków zebrał dotych
czas 50.000 zł. na olimiade zftmową i le
tnią. Lepiej więc te pieniądze zużyć na 
cele sportowe wewnątrz kraiu. biorąc 
pod uwagę, że za cene wysłania jedne
go zawodnika t. j . za 700 dolarów mo
żna mieć pierwszorzędnego trenera za
granicznego w każdym dziale sportu 

przez pół roku! 
Reasumując artykuł dochodzimy do 
wniosku że zarówno ze względów spor
towych jak ( przedewszystkiem ftnanso 
wych nie należy obesłać olimpiady zi
mowej, a za to skoncentrować cały wy 
siłek w kierunku zbieraniią funduszów na 
wyjazd kilku pięściarzy, lekkoatletów '. 
szermierzy do Los Angeles, beda tam bo 
wiem mieli większe szanse n ;ż w Lake 
Plae'd. Ponadto podstawowa iest wła
ściwie olimpiada letnia, posiada też wy 
bitnie reprezentacyjny charakter i bar
dziej wskazana, a nawet poniekąd ko 
meezna ogólnonarodowego punktu w i 
dizcnia jest tam nasza obecność. 

Bogusław Samborski 
w Ł o d z i . 

Zarząd Polskiego Amatorskiego Klu 
bu Filmowego w Łodzi, jako jedynej 
placówki reprezentującej łódzkich miło
śników kina, w związku z przyjazdem 
w dniu 19 bm. słynnego mistrza maski 
króla ekranów polskich Bogusława Sam
borskiego, przygotowując na iego cześć 
owacyjne powitanie wraz z dokonaniem 
zdjęć filmowych podaje do wiadomości 
wszystkich członków Klubu, oraz sym
patyków słynnego mistrza Bogusława 
Samborskiego, aby bozwłocznie zgłosili 
swój udział w uroczystościach przyję
cia, w sekretariacie Klubu: Plac Wol
ność! 2 „Imperia!" w godzinach od 10 
do 13 f od 16 do 18. 

Amerykańscy sportowcy 

p r z e d O Bimpjadą w L o s A n g e l o s . 

„ O D R O D Z E N I E . " 

na •kranie kina „CASINO". 

Ameryka Jhiz po ras dirucl przenosił na ekran 
slotaą pa\WcAć L w a Tołstoja pod ty*. „Zmar
twychwstań la". Przed pomu laity wyświetlano 
w o n i e mitenią tego filmu zrealizowanego p n e : 
reżysera Bdrwiaa Carewe dla wytwórni „Uiiłted 
Artfets" Z Dotarta del Rio i Rod la Rocąucm 
w rolach głównych. 

ObecnJt ten aoim Edv!m Cerowe sfilmował 
powtórnie trrt sn>m temat dla wytwórn i „Unlve> 
są) Plpturcs Corparattom" oczywiście tym ra
zem 

w wersji mówlonel. 
w odmJenej obsadeie z Lupe Vo!oz w roił bied 
iici) Kat !uf /v . &!c»neij dziewczyny wiejskiej, 
wddpatnej bazwledflto w bioto przez młodego 
Icsćicioiia, k tćTueo kreuje Ja!*n BoSes. 

„Odrodfecnfe'' jest Jednym z najlepszych fil 
m ó w cezofr.i. Edwin Carewe stwomzyi Z obccticj 
w»n3^coiś - dciskonalszego pod w/p ledem tochmiicz 
nym I Metnpr&tnitorskiin. Koloiryt rosyjski obra-zu 
odtwttnori trafnie i rpzekotiywwjajco wszystkie 
sceny twa.-iły sta^rarmte uesodoionc Z powieścią. 
ToistictJat ł edM*» tyUco mowa amstelska dziw
nie Jakoś krCduJe 

z I rodwlsklem rosyJsk lem. 

W seona-ch masowych pełnych ruchu 1 ry t 
mu znać w y t r a w n e ujooie doświadczonego fi'l-
mowoa Jak:nn Jest Edwin Carewe. Na uwa«ę za-
s*iBitJa ongje oficerów scena na streji podczas 
szalejącej mirzy sceny w sądzie I w wiezieniiu 
araa pooMd skazańców na Sybir wywderaJn-
cy sJfcie wrr te tde . 

Ijujpe Veieiz w roli KrJftiiujszy o cafe niebo prze 
w \ n:erw\ikła girą. Dolores del Rilo W fII— 
rrde t ym dcpjero wfdaó Jak olbrzymią Jest skala 
zdolności aktorskfeh i taJentu dramaityc/ue^i tej 
oantetej Meksykantó która tym raeem zdobyła 
5E-ę na kreecję draimatyczmą mad spodziewanie 
si'na i udatną. 

Rola księcia Niecliludcrva jest jailcby stworzo 
na dla Johna BcJcsa i naileży do ncjlepszych jego 
dotychczasowych kreacji. 

Sam terrat , ,Zmartwychwstania", poruszcija-
cy riezm;erj'Je śmćcło kwestię moraJnej odpowie 
dzia'ności me-źozyzny za krzywdę wyrządzoną 
kobiecie, pednesi jeszcze bardziej wartość fil
mu. 

W tych dniach powrócił ze Stanów 
'.Jednoczonych do Szwecji na pokładzie 
,.M. S Kungsholm," kapitan Wibon, gc 
nera!nv sekretarz Szwedzkiego Komite 
tu Olimpijskiego W czasie swego poby
tu w Ameryce kpt. Wibon zapoznał się 
gruntownie zarówno z techniczną stro
na przygotowań jakie czynią Ameryka 
nie w czasie budowy stadjonów, pływał 
ni torów itp- w Los Angeles, jak i z go
rączkowym treningiem, jaki uprawiam 
sportowcy z za oceanu przed bliska 
już Olimpiadą 1932 r. w Los Angeles za 
powfada się 

nader groźnie 
dla zawodników europejskich, gdyż A-
rnervkanie „wychodzą z własnej skóry" 
i walczyć będą do upadłego o uzyskanie 
większości, jeżeli nie wszystkich pierw
szych nagród Olimnjady. Podobno ostat 
tło pojawiło się kilka gwiazd sporto
wych pierwszorzędnej jakości, które po 

wyszkoleniu pod kierownictwem znak > 
inilvch trenerów, mogą łatwo przychy
lić szale zwycięstw na stronę Ameryka
nów. 

Jednocześnie ztpowrotem do Szwecji 
Wibona, zawrzała tnm gorączkowa pra
ca wśród zawodników sportowych, wy 
znaczonych dla reprezentowania Szwe-
cii na międzynarodowej Olimpiadzie w 
Los Angeles. Zapaśników tych wyśle 
Szwecja czterdziestu, a większość tych 
czterdziestu, nazwisk, 

to asy i mistrzowie, 
wszystkich dziedzin sportu. Opowieści 
kapitana Wibona o przygotowaniach w 
Ameryce wywołały w szwedzkich ko
łach sportowych pionurujące, choć nie 
przygnębiające wrażenie- Szwedzi po
stanawiają „nie dać się" i czynią obe
cnie wszystko, by zwycięsko wyjść z 
międzynarodowych zawodów o mi
strzostwo olimpijskie 

Przy dolegliwościach żołądkowo-fciszkowych, 
braku apetytu, atonj i kiszek, wzdęciach, zga
dze, odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, bó
lach głowy migrenowych, zastosowanie 1—2 
szklanek naturalnej wody gorzkiej „Francir.^ka-
Józefa" wywołuje doskonale opróżnienie prze
wodu pokarmowego. Żądać w aptek, i d rog . 

K o m u n i k a t . 
Orodzki Komitet do spraw niesienia 

pomcy bezrbotnym. niniejszem podaje 
do wiadom., że pierwsza zbiórka ulicz
na oraz w lokalach zamkniętych, prze
prowadzona w dniu 4 bm. rb.. dała czy 
stego dochodu zł. 8.401.59. 

Komitet Grodzki od Spraw Bezrobo 
cia w Łodzi, składa serdeczne ,.Bóg za
płać" wszystkim ofiarodawcom za tak 
szlachetny cel, oraz wszystkim, którzy 
do wyników zbiórki — przyczynili się 
łaskawie swoją pracą. 

Przewodniczący Komitetu Zbiórko
wego (—)I)r. A. Grohman. 

Przewodniczący Grodzkiego Komi
tetu do Spraw Bezrobocia m. Łodzi 

(—)Starosta J. Dychdalewicz 

Teatr Coctail. 
„Blondynki ach blondynki" stały się 

magnesem teatru ..Coctail'1 tłumy pub!' 
czności, brawa, śmiech, beztroska, zbie 
rają je urocze blondynki, Halama, Grey, 
Mankicwczówna, Czacharska. Jakubiń-
ska, Szmarówna oraz przedstawiciele; 
płci brzydkiej Parnell. Orwid. Iżykowski 
Szatkowski, Winfaszkiewicz. Snay, 
Błock i inni. 

Przcnitkne dekoracje Bubieca. świe
tne melodie Białostockiego przy dosko
nałe! ork :estrze dopełniają tci wielce in
teresującej całości. 

Dllsfaj trzy przedstawienia o godzi
nie 6. 8 ' 10 wiecz. Kasa zamawiań 
Oftthd-Cafd. Piotrkowska 72 od godziny 
5-tej w kasie teatru „Coctail" 

„ M I L I O N " 
na ekranie „Luny" 

Na „M ij-nite' ' każdy s i t settwe ubarwi. W y 
borny ten I m naJeiy taleclć. Jako wybrtni* 
kuracyjny, śledziennikom, melaincholikom. Przy 
wraca on Świetny humor I poszwaJa zaipomnieć 
o troskach „konijunkturzc", I innych komorni
kach. 

ftistorja jest ntezykle wesoła, a jeżeli cza
sem wyetska Izy, tyJko oz śmiechu. Chodzi 
o mflljono* ą wygrana., której szczęśliwymi p o 1 

sladaczaimi są dwad przedstawiciele paryskiej cy 
gaoeritj. Pozostawiony lekkomyślnie w marynar 
ce M e t loteryjny wędruje wraz z marynarką 
po caJym Paryżu, a za nim c a J a eruna wierzy 
cieli, zafateresowamych w odzyskamłu losu. 

S c e n a i n j u s z ma wszystkie zalety 
paryskich lar t bulwarowych, 

musującym przednim bumoreiin zaiprawtona treść 
precyzyjna, pomysłowa i bardzo zręczna reży
seria Rene Claira, gustowna wystawa sympa 

tyczny zespół, wreszcie podkład muzyczny 
melodyjny i efektowny oto „MMjon". 

Reżyseria św : adczy o dużej kulturze literac 
klej i o subtelnym smaku Glair'a, k tóry nigdzie 
nie wpadając w szarżę ani w szablon, potrafi! 
spleść w Jeden harmonijny akord t rzy różne 
pierwiastki: komedji, operetki i pairodji. 

Lekkość, finezja, dowcip z jakim została o-
jęta kapitalna przygoda dwóch młodych mala
rzy, tkwiących po uszy w długach i dowiadują 
cych sie, ze wygral i wielki los na loterK Jest 
chyba szczytem tego, co można wydobyć z fUmu 
dźwiękowego. 

Przepyszny jest 
epizod w operze, 

ozeimś wręcz reewlacyjnem polowanie na starą 
marynarkę, w której t k w i bilet loteryjny. 

Obsadę tworzą: Annobella, Wanda Qreville, 
Rene Lefevre. 

Niezmordowana Inwencja reżyserska, szcze 
śliwę pomysły scenariusza, doskonałe tempo, 
częsta i szybka zmiana miejsca, zręcznie wyko 
rzystany podkład dźwiękowy — dalsza seria 

zalet filmu, który niewątpliwie zdobędzie Łódź, 
jak ZÓOBYI Paryż , Londyn, Berlin I Warszawę. 

Słr, 5 

R a d j o - k ą c i k 
P O M L D Z I A L E K . 

11.40 Przegląd prasy kraj. , 11.58 Sygnał cza 
su, 12.05 Program na dzień bież.. 12.10 Kom me-
teorol.. 12.15 Muzyka z płyt, 14.45 Muzyka z 
płyt. 15 05 Kom gospodarczy, 15.15 Przegląd k o . 
munikacyjny, 15.25 Odczyt z cyklu dla nauczy
cieli- Zagidnienie granic i ich znaczenie dia na
rodu I państwa, wygł. p. St. Oorzuchowski, 15.45 
Kom. dla żeglugt i rybak tw , 15 50 Muzyka z 
płyt. 16.20 Lela.ia francuskiego. 16.40 Muzyka Z 
płyt 17.10 Renesans Naicyzy Żmichowskiej, w y 
głosi dr. Z. Szmydtowa, 17.35 Muzyka lekka, 

18 50 Rozmaitości, 1°.15 Skrzynka pocztowa i 
giełda rolnicza. 19 25 Program na dzień nast.. 
19 30 Muzyka z płyt. 19.45 Pras. Oz. Radj., 20 00 
Pogadanka muzyczna, wygł . p. K Stromenger. 
20.15 Operetka ..Loteria" St. Moniuszki, 21.45 
P. Marjan Dienstl-Dąbrowa wygł. felieton p t 
Montparnasse kabotynów, 22.00 - 0 . 1 5 Transm. 
z . Morskiego Oka" , rewji p. t. „Hallo Amery
ka t". w przerwie Dodatek do Pras D t . Padi., 
kom. meieorol.. policyjny oraz wiadomo-. : spor 
towe. 

K A T O W I C E , poniedziałek, 408.7 m. 
11.10 Przegląd prasy kraj. , 1158 Svgnał cza

su I program na dzień bież , 12.10 Kom. meteo-
rol.. 12.15 Muzyka t płyt. 14.45 Komunikaty, 
14.55 Intermezzo muzyczne, 15.05—15.45 Trans
misje z W . w y . 15.45 Muzyka z płyt. 16 20.1850 
Transm. z W - w y . 18.50 Rozmaitości, 19.05 Od 
cinek powieściowy, 19.20 O. Ręgorowlczowa: 
Tat ry w poezji Adama Asnyka. 19.40 K o k i stra-
żactwa śląskiego, 19.45—0.15 Transm. z W . w y . 

KOr .NIOSW U S T E R H A U S E N , poniedziałek. 
15.40- ] ń 00 Dla młodzieży. „Od rzemiosła dc 

sztuki". Wi l l i Becker: „Drzewo, kamień i meta 
w ręku ar tysty" , 16.30—17 30 Koncert z Berl ina 
17.30—17.55 „Oebrauchsmusik". odczyt z ilustr. 
muzyczną 18 00—18.25 Dla szkół wyższych. Do
cent dr. U. Weinert : Ogień I miecz w dzieiach 
rozwoju ludzkości, 18 30—1855 Hiszpański dla 
początkujących, 19.30 Transm. z Hamburga, 
20.40 M u z j k a taneczna, 21 20 Transm. z Królew-
a, 22.15 Komunikaty, nast. muzyka taneczna. 

Teatr Miejski — w poł.: „Sex Appeal ' ' ; po 
po?.: Co chcecie?; wiecz.- Święty ga] 

Teatr Kameralny — po pot.: Wi lk i w nocy; 
wlecz : hau - Hau. 

Teatr Popularny — Wiktor ja I Jej huzar. 
Teatr Gcyora — w poł.- Poranek muzyczny; , 

w i e c z : Nitouche. 
Momus — Jazda do Momvsa. 
Apollo — I Szpieg z Havanny. I I Postrach * 

Arizony. 
Bajka — Żółtollcy kapitan. 
Coctail — Blondynki, ach blondynki 
Caslno — Odrodzenie. 
Capltol — Orkan 
Corso — I. Lcgjon walecznych. H. Przyto i i 

brypadjera (Jerarda. 
Czary — I Płonący step. I I Złodziei z Ba . 

dadu 
Grand* Kino — Dziesięciu t Pawlaka. 
Ludowy — Kobiety na śllskiel drodze 
Luna — Mil lcn 
Mimoza — Pod dachami Paryża. 
Odcon — Scotland Yard. 
Oświatowy — Dia dorosłych: Anna B d y t ; 

dla mlodzieżyr Odszczepienlec. 
Palące - Szalony karnawał 
Przedwiośnie — Odkupienie. 
Rakieta — Kocliajmv sie 
Resursa — Pieśń wiosenna. 
Soiendid — Sekretarka osobista 
Wodewi l — Scotland Yard. 
Z tcbt ta — Skąd niema powrotu 

J. & 

Tysiące dzieci zachwyca, 
D l a tysięcy dzieci jest najlepszym przyjacie lem, 
Tysiące dzieci czyta 

„Mały Kurjer". 
Cssy Pan zaprenumerował juz ten 
najciekawszy i najtańszy tygodnik 

dla swych dzieci ? 

W a r u n k i p r e n u m e r a t y : 
Pr .numer i t , . wynoszącą tytko 50 Br. miesięcrni. lob 1,30 zł. kwartalni, wr.i z odsv 
łamem d* domu moina wpłacać bądź wprost do administracii - UDL HiJrkcwŚka 11 
bada" n a k o n t o c z e l i o w e P . K . O . Nr . 6 S 0 0 9 . Pojedynczy .V , . m D l , r i^ Matatfo 
Kanera k o s , t n i . tyl!:o 10 g r o , z y . Do nabyci, u w zy/tkich kolPoHerc-w EonS" 

„ S e f c r e t a r k a o s o b i s t a " . 
na ekranie klno-teatni „SPLENDIDT . 

Wynalazek filmów dźwiękowych podziała! 
ożywczo na produkcję francuską, która szyb
kim krokiem dąży do supremacji w Europie. Sta 
ra I wykwintna kultura francuska znalazła dla 
siebie wdzięczne pole, zwłaszcza w filmach lżej 
seego pokroju,, odpowiadających teatrom b u -
w a r o w y m . 

Na początku akcji widz jest nteco zan.iepok > 
*ony losami młodziutkiej, nieuświadomionej 
dziewczyny, przybyłej z prowincji w poszuM-
wanJu posady stenotypistkl. leoz }«* po k i l k j 
scenach konstatuje, że M a r y mimo swej na.iwm-
ścł I braku życiowego doświadczenia posiada 
prawdz iwy kobiecy spryt I nie da 

wywieść sie w pole. 
Sffczetym dziewczęcym wdziękiem M a r y za 
skarbią sobie względy kolegów a wreszcie na 
wet naczelny dyrektor zostaje przez młoda 
stcnotyplstkę zupełnie zawojowany. 

Bohaterką filmu Jest Mary Gtory. znana Już 
z wielu fi lmów, jak „Odwieczna pieśń", JCról 
Paryża" , „Syn białych gór". Jest pełna wdzię
ku „sekretarką", obdarzoną mi łym głosem ! w y 
borną dykcją. Rola potraktowana szczerze, me 
przeszarżowana, tchnąca wtaśnianą pogoda. 

Sekunduje jej Jean Murat , znany z filmów 
„Nasza Jest noc" i .Maski*. W y t w o r n y w ruchach 
przystojny, dobrze, choć nieco lekkomyślnie 
spełnia swe obowiązk i naczelnego dyrekto*a 
•wielkiego paryskiego banku. 

Żywłot komiczny reprezentuje z powodze
niem Armand Bernard w roli typowego oficjali
sty o gołębiem sercu I zabawnych cechach st'« 
rego kawalera — dziwaka. 

Fiilm posiada smak dobrego wbia, oczywi
ście — francuskiego. Zachwyca nas w „Sekre
tarce osobistej" finezja gry, unfar w planowa-
rrn efektów, 

nieuchwytny wdzięk, 
znaimiomjlący francuską kulturę artystyczną. 

Całość lekka, miła, pogodna i melodyjna. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Piotrowi. 
Wschód słońca — 6.05 
Zachód słońca — 4-39 
Długość dnia — 10.50 
Ubyło dnia — 6.09 
TYdzień 42. 



I I L V I I U 

Popularny humorysta niemową. 
Schulz zapomniał... mówić. 

Niezwykła afera zaprząta obecnie u-
wagę prasy i opinji v. żeńskiej. Chodzi 
o złodzieja, który symulując niemowę, 
rzeczywiście zaniemówił... 

Oskarżonym jest ar.ysta kabaretowy 
Wilhelm Zygiryd Schulz, który niegdyś 

;.ozył się nawet pewnem powodzeniem 
ko popularny humorysta, 

później jednak wskutek pijaństwa spa
la] coraz niżej, aż wreszcie znalazł się 

na samem dnie życia... 
Nie mając środków do życia, zaczął 

Schulz kraść. Ostatnim razem włamał 
s c do mieszkania adwokata dra Rilpama 

raz włoskiego konsula generalnego 
\Viktora Bianchiego i na szkodę obu 
tycli osób skradł szereg cennych przed 
miotów, łącznej wartości 50 tys. szylin 
trów. 

Przed trzema miesiącami odbyła sie 
pierwsza rozprawa przeciw Schulzowi, 
lecz oskarżonego nie można było skło
nić do tego, aby przemówił — 

symuiował niemowę. 
Proces został wówczas odroczony ce
lem zbadania Schulza przez psychiatrów 
Lekarz uznali oskarżonego całkowicie 
normalnym — stwierdzidi również, że 
symulował on niemowę. 

Na obecnej rozprawie okazało się jed 
nak, że Schulz, udając niemego, tak sic 
przejął, że rzeczywiście nie może już 
mówić. Wobec tego na wniosek obroń
cy pozwolono odpowiadać mu na pyta
nia pisemnie — na kartkach papieru. 

Skazano go na 3 lata ciężkiego wię
zienia 

Ludożercy mistrzami tańca. 
M r ó w c z a p r a c o w i t o ś ć P a p u a s ó w . 

W Kongo belgHskicn rozgorzały 
p r 7 e d k;!komia dwfami krwawe walki 
między krajowymi ludożercami a woj
skami belgijskiemi. 

W walkach tych został zabity a na 
riejpok pożaru.' przez krajowców pe
wien wyższy oficer belgijski. Fakt ten 
zwrócił uwagę na panujący jeszcze w 
Kongo kanibali'in. 

Ludożercy istnieją 
w dość znacznej liczbie 

niotylko we wnętrzu Afryki, ale również 
na wyspach polinc ich, oraz w 

Ameryce Południowicj. 
Ciekawe szczegóły o życiu tych dzi 

kich szczepów Opowft i w swej świe
żo wydanej książce pułkownik Detz-
man, który długie lata - >.dził nn pomia 
rach terenowych w nowej (iwinei 
wśród Papuasów. 

Detzmann opowiada o tuYIi, że Jest 
to naród o bardzo wyrobionym poczu
ciu sprawiedliwości. 

Ody pewnego razu pewien Papuas 
ukradł słupek pomiarowy i drut inni na 
ty.hmiast go wyśledzili 1 schwytai, a 
wieś, z której pochodził złodziej odczu
ła czyn jako hańbę, ciążącą na wszyst
kich mieszkańcach. 

A ponieważ ze złodziejami! w Nowej 
fiwinei rozprawiają się w krótkiej dro
dze, sprawca owej kradzieży tego same 
go dnia jeszcze został 

zabity 1 pożarty. 
Poza uczciwością drugą cechą Par 

mm sów jest mrówcza pracowitość. 
Karczują oni olbrzymie przestrzeni 

'.ivów, dzielą je między sobie i zaigospo 
darowują. 

Już po upływie kilku tygodni każda 
działka jest oczyszczona z niepotrzeb
nych drzew i krzewów j ogrodzona. 

Gdy ziemia zaczyna wydawać plony 
nikt nie łakomi się na cudze zbiory. 

Prawo zwyczajowe przestrzegane 
jest wśród Papuasów bardzo surowo 1 
nikt nie odważyłby się na próbę Jego o-
bejścia. 

Papuasi uznają nawet 1 szanują 
własność duchowa, 

to, co u nas naizwanoby „prawem autor 
skiem". 

Jeśli nprz. ktoś z pośród nich wynaj 
dzie nowy sposób tatuowania, Jakąś no
wą farbę ałbo nowy rysunek, wtedy wy 
naJazek ten jest Jego prywatną własno-
ścJą, Nie wolno nikomu dekorować sie 
w sposób podobny. Wynalazca ma też 
prawo sprzedać swój wynalazek drugie 
mu, za pewną Ilość muszelek, które w 
Nowej Gwinei , , i 

grają rolę pieniędzy. 
Tańce Papuasów odznaczają się pew 

ną wytwornością i tern właśnie różnią 
silę od dzikich podrygów murzyńskich. 

Detzman twierdzi, że niejeden mistrz 
tańca mógłby się w8ele nauczyć w No

wej Gwinei, gdzie wszystkie tańce od
bywają się przy akompaniamencie śpie
wu. 

Poetycki zakątek Indocliln. 

TURNIEJE MIŁOŚCI w ŁAO. 
Zalotna szermierka słów przy blasku księżyca. 

Jafcto? Turnieje poetyckie w odleg
łych miejscawiościach Jndochin? — za
pyta czytelnik. W tych krajach dale
kich, które nam, Europejczykom, wy
dają się nawpół dzikie, pokryte lnsami 
dziewiiczemi i tonące w mroku tajem
nicy ? 

A jednak Lao, kraj miłości i poezji, 
wskrzesza w sercu półdzikiej Azji ślicz 
ne tradycje dam i rycerzy, którzy ćwi
czyli się w 

szermierce słów, 
opisanej nam w romansie Róży. 

Zupełnie jak wytworne damy, kióre 
opuszczały warowne wieże swych zam 
ków i szły w towarzystwie paziów i tru 
badurów zabawić się rozmową poetycką 
z rycerzami i dyskutować z wdziękiem 
o miłości, mieszkanki Lao spotykają się 
przy księżycu z wioślarzami w Mekon-
gu dla wymiany pięknych słówek i mi
łosnej szermierki na ostrzach poetyckich 
wyrazów. 

Poeci Azji i podróżnicy europejscy 
często porównywali L,ao z melodyjnym 
ogrodem, gdzie na wzór ptaków krajów 
cy tutejsi prowadzą życie beztroskie i 
próżniacze. Chińczycy — naród myśli
cieli i kupców mieszkańców Lao z po
gardą nazywają 

„mandolinlstami". 
Pomimo to życie jest pełne uroku w tym 
ciepłym kraju, gdzie stale rozbrzmie
wają piosenki młodych dziewcząt, a 
wiatr szemrze w trzcinie bambusów. 

Proszę sobie wyobrazić wieś prze
pojoną zapachem jaśminów i oleandrów 
nad brzegiem Mckongu. w piękny wie
czór, gdy wioślarze na pirogach wra
cają do domu, a kobiety, świeże i roze
śmiane ukazują się na progu swych 
domów t. j . u szczytu drabinki, po któ
rej wchodzi się do chaty, zbudowanej 
na palach. W całej wsi pannie wielkie o-
żywienie. ponieważ jutro odbyć się ma 

i święto „Bum'u". obchodzone zawsze 

W r a ż e n i a . 

G i g a n t y c z n e p i a n y i n ż y n i e r ó w 
Jak wiadomo, poprzez wąskie połą

czenie lądowe, łączące Amerykę Północ 
ną z Ameryką Południową, zbudowano 
Kanał zwany Panamskim, który umożli 
wia bezpośrednią komunikację morską 
międy Oceanem Atlantyckim i Spokoj
nym. Kanał ten dzisiaj nie zdoła już za
dość uczynić wymogom 

wzmożonego ruchu okrętowego. 
Orócz tego okazało się, Ż3 Kanał jest za 
mały dla nowoczesnych amerykań
skich statków bojowych. 
Wobec tego postanowiono wybudować 
nowy kanał w republice Nicaragua. 
K a n a ł prawdopodobnie rozpo
czynać sie będzie przy miejscowości 
Greyton (Sao Juan del Norte) nad za
toką Karbista i prowadzić będzie 
wzdłuż r. :.i San Jaan do jeziora Ni 
caragua. następnie przez Jezioro Mana 
gua do /ataki Vonseca, przyszłej ame 
rykańsktej bazy operacyjnej nad Ooea 
nem Spokojnym. Do kanału tego przy
łączone będą kanały rezerwowe do Oce 
anu Spokojnego. 

P A N I P I F R W S Z A : 
r ~ w sierpniu zwiedziłam Francję, Paryż, 

wycieczkę rriałam idealną, 
widziałam Atonttnartre, las Eouloriski, 
oraz Wystawę Kolonjalr.ą. 

F A N I D R U U A : 
Ja do Paryża nie jeździłam, 

. ,f przez złe warunki materialne, 
lecz tu na miejscu też widziałam, 
różne wystawy kolonialne. Rom. 

Bezrobotni na rolę! 
C z e k a n a s w i e l k a w ą d r ó w k a n a r o d ó w . 

Bertil Nystróm, dyrektor rady spo-| tcczp.ic ludzkość do naukowego rozwią-
łecznei w Sztokholmie, przedstawił na- zania kwestji zaludnienia. Dotychczas w 
der interesujący projekt rozwiązania ( sprawie tej nic kierowano się naukowe-
międzynarodowego zagadnienia bezro- mi pobudkami, a osadnictwo dzisiejsze 
bocia. Zdaniem dyr. Ny^tróma, groza prowadzi się „kuchennym sposobem" ' 
bezrobocia nie zostanie zażegnana, o ile na zbyt małą skalę, by mogło ono w 
nie ulegnie gruntownej przemianie stan tym stanie, w jakim się obecnie znajdu-
zaludnienia kuli ziemskiej. Podczas gdy je, zaważyć na szali kryzysu międzyna-
ogromne obszary Azji, Ameryki Polud- rodowego. 
niowej, Australji i Afryki są albo wcale 
nie zaludnione, albo też pozbawione do
brodziejstw cywilizacji, gdzieindziej pa
nuje 

przeludnienie 1 nadprodukcja 

A zutem bezrobotni mają udać się aa 
rolę wraz z rodzinami, przy daleko idą
cej pomocy technicznej zainteresowa
nych krajów. Dr. Nystróm proponuje u-
tworzenie specjalnego komitetu emigra-

Star ten ulec musi zmianie, polegają- ! cji międzynarodowej, specjalnego fun-
cej na racjonalnem wyzyskaniu nieza- duszu i specjalnej centrali maszyn rolnr 
ludnionych terenów, podatnych do za- czvch, sprzętu domowego i t. d. dla 
prowadzenia na nich osadnictwa, żarów- przymusowych Kolonistów- Czeka nas 
no białej rasy, jak czarnej i żółtej. Socjo- wielka wędrówka narodów, twierdzi dr. 
locja dzisiejsza ma przed sobą ogromne Nystróm i zapowiada szerokie rozwinie-j 
zadanie, które musi wypełnić w latach.cie swego projektu, który tez ma być! 
najbliższych, gdyż wzrastający z dnia' przesłany Lidze Narodów do rozpa- j 
na dzień kryzys bezrobocia zmusi osta-1 trzenia. 

L e p i e j m i e ć h u m o r . . . 

Aktualna bajeczka. 
Istnieje pawrna bajeczka, która dosko 

nale nadaje się do obecnych czasów. 
By ły sobie raz dwi^ żaby. 
Jedna z nich była optymistką, druga 

patrzała na świat w czarnych kolorach. 
Obie te żaby przyszły do obory i 

wskoczyły do metalowego wiadra, 
napełnionego śmietana . 

Pesymistka patrzała przerażona na 
gładkie ściany wiadra, chwilę pływała 
potem w rozipaczy opuściła łapy i... uto 
nęła w śmietance. 

Żaba optymistyczna również obej
rzała sobie gładkie ściany, ale potem za 
częła z taką encrgją pływać, tak przez 
noc całą waliła łapami w śmietanie, że o 
świcie z zadowoleniem zobaczyła, iż sie 
dtzi na górze... 

świeżutkiego masła. 

ilekroć nadarzy się sposobność — przy 
inauguracji pagody, budowie domu, uro 
czystości weselnej... nawet pogrzebie. 

Jest to rozrywka dla młodzieży, a 
główną artakcję uroczystości stanowi 
„turniej miłości" przy księżycu, na ma
tach rozłożonych wpobliżu pagody. 

Z rana przybywają tłumnie dziew
częta z sąsiednich wsi, rozświergotane 
jak ptaki. Kobiety tubylcze są drobnego 
wzrostu, 

bardzo zalotne, 
i wiele czasu zużywają na przyozdobię* 
nie się na uroczyste zebranie. Twarze 
mają nnszminkowane na biało i różowo, 
włosy zwinięte w spiczasty tok na czub 
ku głowy, otoczony girlandą pnączy lub 
kwiatu magnolji. Paznogcie polakierawa 
ne są na czerwono, a zęby na czarno a 
suknie i szarfy — różowe lub zielone 
ze złotem i srebrem — pachną arouia-
tycznemi ziołami. Ręce przyozdobione 
są wąskiemi obręczami złotych i srebr
nych bransoletek, przeznaczoneini do 
przypomnienia właścicielce o ślubach 
złożonych Buddzie, albo poprostu o 
schadzce, wyznaczonej wielbicielowi. 

Z zapadnięciem wieczoru , g d y z b l i 
ża się gocteina uroczystości, zapalają się 
różnobarwne, papierowe latarnie. Ko

b i t y zasiadają na świeżych matach i 
składają obok siebie koszyczek, polak ie 
rowany na czerwono, zastępujący im to 
rebkę europejskiej pani. Nic zawiera 
wprawdzie różowej pomadki do ust, 

ale natomiast kawałek betelu (wyrób z 
liści pieprzu, służący do żucia), który 
także zabarwia wargi na kolor purpu
rowy. 

Narodowym instrumentem muzycz
nym w Lao jest „khen". rodzaj fletni, 
utworzonej z siedmiu długich i bardzo 
cienkich łodyg bambusu. Tony z e ń wy 
dobywane odznaczają się niezwykłą, 
tęskną mclodyjnością. 

Wkrótce potem przybywa młochrleż 
męska także przystrojona kwiatar>:, 
które noszą w kształcie kokardy doo
koła ucha. 

Każdy z przybyłych zasiada naprze 
ciwko dziewczęcia, o którego względy 
starać się zamierza i flirt rozpoczyna 
się improwizowaną piosenką, w którą 
wielbiciel wkłada obok dowcipu najbar
dziej zawrotny liryzm. O ile usiłowania 
jego nie zyskują uznania dama przy
gląda mu się drwiąco i z uśmiechem. 
Odpalanego wielbiciela natychmiast za
stępuje inny. 

Jeżeli konkurent ma jakie szanse po 
dobąni? się, dziewczyn* odppwiada mu 
głosem rozmarzonym i zkolel improwi
zuje piosenkę treści zalotnej, którą pod 
kreślą przeciągłemu spojrzeniami i kokie 
teryjnemi ruchami. Dialog toczy się da
lej przy rytmie „khenów", a młodzieniec 
pozwala sobie na wymowne spojrzenia. 

Treść takiej szermierki słownej, p e ł 
na prowokacji, żartobliwych komple
mentów, czelnych wyznań, udanego 

gniewu i innych zmiennych uczuć 
z repertuaru miłosnego, 

jest trochę śmiała ale poetyckie wyra
żenia są pełne wdzięku. 

Tak nprz. brzmi zaproszenie <ło 
przechadzki przy księżycu: 

„Księżyc wschodzi, chodź, ukocha
na, pomówić ze mną przy blaskach jaś
niejącej gwiazdy. Jestem sam pod smut
nym, samotnym dachem mego domu". 

Bardziej romantyczne dziewczęta nie 
kiedy pozwalają zaciągnąć się na ukwie 
cone ścieżki i Wykraść sobie pocałunek 
— lub dwa ale czempredzej w T a c a j ą na 
miejsce turnieju. Wpobliżu odbywają 
się tańce przy wesołem klaskaniu w 
dłonie. 

Po rzece płyną iluminowane pirogi, 
a młodzież w Lao upaja się tańcem, rrw 
z y k ą i miłosną grą — turniejem miło
ści. 

Grzybowski. 

Redaktor naczelny: Franciszek ProhsU. 

Podsłuchane. 
PODOBNY DO OJCA 

— Jaki ten malec podobny do ojca! 
Matka: — To tylko teraz, z powodu 

ząbkowania. Zazwyczaj ma twarzyczki; 
o wicie przystojniejszą. 

KŁOPOT 
Lekarz: — Czy dała patń meżow' śro 

dek nasenny, który mu zapisałem 
— Tak, panie doktorze. Ale co mia

łam kłopotu z budzeniem męża co dwie. 
godziny!... 

DOWÓD 
— Dlaczego twoja matka nie życzy 

sobie naszego małżeństwa? 
— W naszej rodz.nie jest pieć osób, 

a twój samochód jest czteroosobowy 

NA WYPADEK 
— Jakiś chemik wynalazł podobno 

surowicę, która czyni człowieka odwa
żnym, tak, że każdemu niebezpieczeń
stwu patrzy śmiało w oczy. 

— Wiesz, może kazalibyśmy sobie 
zrobfć zastrzyk tej surowicy prewen' 
cyjnie. na wypadek nowych podatków 

.Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
,w. Lodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 3, 2 3 W y 7 a
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